
P R E N U M E R A T A  miesięczna z bezpłatnym niedzielnym 
Doei<? Lk;em nus'iov,'ariym“ w-yfapst 3 zł. aO gr. groszy.

odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zt. Konto czekowe w H. K. 0 . Nr. $0259, 
W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wiaz z , Dodatkiem Ilustrowanym" 

2 5  g ro sz y .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W iersz m ilim etrow y jednoszpaito 
■wy na stronie 2-e j i 3-e„ 30 gc,,-, za tekstem  10 groszy. 
K ronika reklam ow a lub nadesłane 40 gr. W  n-ch świą­

tecznych oraz z prowincji o 2o proc. drożej.
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Oplata pocztcwa uiszczona ryczałtem  

DZIŚ W NUMERZE
L y a u te y  i Sarrail.
O c z e m  p isz e  prasa
N a ra d a  w M in isters tw ie  Skarbu.
T rag iczn y  zg o n  min. M eje ro w icz a .
S z c z e g ó ły  co  do pizyszłych ro k o w a ń  p o ls k o -  

l i tew sk ich,
D om y dla u rz ę d n ik ó w  w W o je w ó d z tw a c h  

w sch o d n ic h  
E c h a  krajuw e.

we własnym i szkoły interesie winno zwrócić 
baczną uwagę na ogłoszenie w najbliższym 
numerze
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odnoszących się do sprawy zakupów
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Przeć kupieniem książek żądać w Ogniskach 
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Lyautey i S arrail. TRAGICZNY ZGON MIŃ. M EJER O W IC ZA .Warszawa, 23 sierpnia.
Nierra na horyzoncie stolicy na­

szej w chwili obecnej sprawy aktu- *  2  R y g ;  otrzym ujem y w iadom ość o tragicznej śmierci mini-
aimeiszej, bardziej zwracaiącego na . ... . . . . , °  i- i. > i • wr
siebie uwagę wypadku d.iia nad roz- fo w ch w u  obecnej dwa imio- większego znaczenia... Druzowie są stra  spraw  zagranicznych Ł o tw y , Z ygfryda M ejerow .cza. W  so-
strejkowanie się pracowników zawo- na sztandarowe, dwa polityczne ha- mamie uzbrojeni i wcale oficeiów b o lę  0  godz. Ó-ej w iecz. automobil w iozący ministra spraw zagr.
dowych, jak groźba strejku powszech- sła: generał Lyautey — prawicy fran- nie maja. Mogą się tylko burzyć. Po- z Tukkum do Rygi uległ katastrofie, przyczem  min,ster M eiero-
nego. ............... cuskiej, generał Sarrail —  lewicy. ważniejszego sukcesu osia°nać nie WICZ poniósł Śm ierć.

Teraz już i szoferzy urządzili cos -  -  - ^
w rodzaju bezrooocia, niezadowoleni , . . .  y’ . c erai^1- &T ,
z warunków uposażenia. Właściciele 2 s°hą piądy i kierunki polityczne Podobnie i Eclair, przodujący 
a u to m o b il i  pUcą szoferom 25 pr. zagarniają już w swoje wiry i wal wraz z Echo de Paris, z Intransige- 
wpływów dziennych, co wynosi od ki —  snuję. Naczelnych wodzów antem (ocecnym), z La Croix prasie 

do 25 złotych dziennie. Że jednak s jły zbrojnej kraju wystawia się na praw.cowej paryskiej utrzymuje, że

rabiaJb m iło, ogół w ię/ kie  owców pocisk' na-tyjne, wystawia się ra Druzowie nie zbuiuowah się bynaj- 
żąda stałej pen=j' zamiast procentów najostrzejsze sztychy, obnosi się m mniej przeciwko Francji lecz tylko 
Nieliczna tyiko grupa właścicieli sa- effigie  po partyjnych demonstracjach przeciwko... „jednemu z najmezrę- 
mochodów zgodziła się na wymaga- i manifestacjach. czniejszych Francuzów", przeciwko
nta szoferów, a więc 350 złotych Prawica domaga się odwołania oenerałowi Sarraihowi.

S T T a “ ?upaCZ w y b i t a 0 w ^ ą z k u  w:£lkorz^dcy § ene aia Sarra,1’a> *  A cóż mowi, do barazo z n a c z r -
s z o fe r ó w  naklejsi w  cenie 10  złotych czyn iąc g o  o powiedzialnym n i o z - o o  stopnia b ezstro n n y  ournc,i des
i umieściła je na tafli szklanej auto- ruchy tamtejsze, z trudem niemałym Debats? Nie tai bynajmniej, że sytua.
mobil iw, i  su wozy, które mestraj- dopiero co stłumione. cja w Syrji jest poważna. Że panygi-
kują. F aszta walczy' jeszcze. A w na- lewica na to: odwołajcie wpierw ry£c j gerh Sarraiha zamvkają rozmyśl-
stępuiący sposob. Przy każdem aucie „ . « , ,  m U ,i  i . , '
stoi niby i /godny znajoi y J  Ty - waszeg °  Lyautey a z Marok^a 1 nle oczy na popcln.oi.e przez mego
gość, szukający samochodu, podej- natrząsa się: waszego Scypjo ta Atry- poważne błędy; że gen. Sarrail to
dzie do szofera, ów przygodny zna kańskiego, waszego Lyautey le Fan- ^ jasn a  głowa", otaczający się w do-
jomy wsiana natychrmast _ do auta i gUe, k'óry niczego nie przewidział, datkU) judźmi bardzo nie tęgimi.

S S o a  s i e ^ d S k o .^  a^suisbzeeD zy n '° W dziaI’ n iczegJ " ’e przyg° ‘ Strata samego tylko oruzyjskiego 
inne \ .to £ # d c h o d $  by spotkać 'sil lował' a kióry iest ieraz ”r" etyKal- Dżebelu (Djebel) byłaby ola Francji

S e j m  i R z ą d L
Pogłoski o zmian-ach w gabi­

necie.
W A RSZA W A  24. VIII {tel.wt. Słowa). 

W  kołach politycznych rozeszły się 
dziś pogłoski, że w czasie wczoraj­
szego pobytu premjera Grabskiego 
w' Śp?ie omówiona b jla  nie tyiko 
sytuacja finansowa i ogólna państwa, 
ale również moż'iwość przesunięć i 
zmian personalnych w gaDinecie. W e- 
aług tych pogłosek zmiany te miały­
by być dokonane natychmiast po z ło­
żeniu budżetu na rok 1926 do S e j ­
mu. Brane jest pod uwagę wejście do

O  szczegółach tragicznej śmierci pisma ryskie donoszą: S. p. mini­
ster Mejerowicz wvjechał dn. 22. b. m. w sobotę, o godz. 9-ej rano, 
samochodem do Tukkum, gdzie mieszkała jego żona i dzieci z pierwsze­
go małżeństwa. Automobilem kierował znany i wytrawny szofer, Kalnin.
Mejerowicz nie lubił zbyt szybkiej jazdy i dlatego samochód posuwał się 
7 szybkością normalną naprzód. W  odległości 14 do 16 wiorst od T jk k u m , 
minister spotkał swą b. żonę wraz z dziećmi z pierwszego swego mał­
żeństwa. W szyscy siedli do auta i pomknęli dalej. Po przejechaniu kilku gabinetu pos. Zlziecłn wskiego (Z.
wiorst, droga stała sie wysoką i prowadziła po wielkim nasvpie nad łąkami N-) jako_ ministra Skarbu, oraz

, - & , E- ; i \  W, n * t  ̂ I -O C ? objęcie innej teki w tymże gabinecie
i połam,, w wysokości około 4 sążni. Co się stało d a !e j? -S z o fe r  powiada, min. Sikorskiego. ,Jrerr ier u r ą b ­
i e  mepamięta jak nagle uczuł, iż auto sunie po pochyłości z zawrotną ski prawdopodobnie ma ustąpić, 
szybkością lecąc w dół. Próbował utizymać kierownicę i wyprostować Rgpurt C nunewrach
samochód, ale było już zapóźno. Ciężka maszyna teciaia w przepaść.
Podobno krzyknął kilkakrotnie: „wyskakiwać", nie wie jednak czy go kio WARSZA A2A /HI (i .wł. wa).

i T l  ,  ,  ■ n  * • i , • \ , JE, . Premjer Gracsks odbył komerencję z
usłuchaj, czy też nie. Oprzytomniał dopiero wtedy, gdy auto leżało Jo  ^  JSjkorskiir vv sp raw ę oenrony
góry kołami. Wszyscy wyszli mniej więcej bez szwanku, jedynie tylko pQaranicza oraz w sprawie dziaralności
Mejerowicz nie dał znaku życia leżąc twarzą do z ’emi. Okazało się nie- komisji m‘ęszanej do rozpatrywania
bawem, że uiegł ciężkiemu uszkodzeniu czaszki. zatargów g ranicznych. Op,ócz tego

Miejscowość była do tego stopnia bezludną, że szoferowi, który się J71*1?* Sikorski : iżył p. premjerowi re- 
, • , . - , . , . o i * i  i lac;ę z przebiegu manewrówwzględnie mocno trzymał na r.ogach, wypadło biec 2 kilometry do pierw- v 1 &

szej osady ludzkiej, w poszukiwaniu pomocy. —  Dano znać do Tukkum. PolityL_a OSZCZ£<3!K)SCi.
z tym samym manewrem... C o za nvm", istnem tabu dlatego, :e ber.- kjęską. 3 y}0 by to zaaanie głębokiej p jerwszy przybył na miejsce katastrofy lekarz powiatowy Bulów. W A RSZAW A 24.V\\\(Jel.wl.S!owa).
dziecinada! . . .  jamtnkiem jest klerykałew, dlatego, żc rany w bok Syr]-j Teu górzysty Dże- Mejerowicz aż do skonu, me ozyskał św :a lumości. Na wrzesmowem pusiedzeniu Lig

>rugą sprawą baruziej jeszcze ma go w „wej opiece oboz reakcyj- b j to przec!e wai ochronny od stro- Tragiczna śm;erć łotewskieao ministra sr-aw zaoraniczny-h Mejero- Narodów delegacja polska wystąp z
c ó r  o s ą  jest zwołanie przez pjtemjera ny... Sarr£i| _  to co innego! T o  ge- r v  Da& s$ *  leśMoy er wał ochron- - g f  T  f W  P b I W  '  , żądaniem Zwiększenia liczby -rzędni
p. Grabskiego walnej narady z udzia- *  . * . W  ' a“  Je 11 ̂  te" J a* ° C r°  więz^ w p ły m  kra]u wywarła ogromne wrażenie. Ryga ma wygląd przy- ków olskich w sekretarjaęie Lm .
łem przedstawicieli ster parlamcmar p  ̂ , ny Pac^ mebyłobj sposobu uti./ gnębiony. Wszystkie zabawy i rozrywki zostały odwołane do d n a  27 jednocześnie z tern delegacja polska
nych, bnansow 'ch , przemysłowych i n ‘u s owa. repu i anski. c mą mad pj^ntaszku a i mowy hy niebyt sierpnia t. j, do dnia pogrzebu Mejerowicza. Prezes rady ministrów Pel- ma oświadczyć, że Polska zwiększa 
»u ndlowych O  przeoiegu jej dosyć ufariia le w ic y -a «  homnu de ąaache. 0  utlZymaniu przy Francj- - Hatonu,; którv objął funkcje minist-a spraw zagranicznych zwołał nadzwv- swój udział w budżecie Ligi. W  bie-
w sła n o  z Warszawy na całą Polskę T o  wielka postać prawego żołnierza (HaUfan) tego istnego spiciirza" skąc. - J ® '  r~ Jv  mir^strów n» któ^rn uchwalono miedzy innerr. 2ąc^m "  loku LuJżefowyrr. ’ Polska
depesz i referatów. Za.masi prze.o R ubliki T o  zbawca Francji pod ; : b ż’ Cała Palestyna Wym- f  P°®jec,f en,e 13 V m n 'btrp » na ktorem ucu va ono £ ’ wpu-eda do kasy L!gi Narodów
relacji mech będą na tern miejscu, , , „ T  • , a .zerpu zboże cała i a . c . n <  . . tż pogrzeb mirt. Mejerowicza odbędzie się na koszt państwa. W dniu 635.532 fr. złotych.
wyjątkowo, refleksje. 1 to z artykułu er un‘ 0 orS aniza 01 zwyc ę w knt^a by s ję [ rancji cara, niezmiernie pogrzebu o godz. 12-ei w południe wstrzymane będą na znak żałoby na 

Przeglądu Wieczornego". Bo —  nie- w Salonikach. Niepodoba się prawi- 4yzna równjna między Damaszkiem przt.c iąg dwuch minut wszelki ruch i wszdka praca. Żałoba oficjalna K o m i t e t  d o  S p r a w  g d a ń s k i c h .
cy . No, naturamie. a Hermoncm. twać będzie cztery tygodnie. W A R SZ A W A 24 VIII (teLwl.Słozua)zrmerne traine.

Pismo domaga się nie robienia | prasa lewicowa paiyska, z Ere A Anaj]-a nie spuszcza z oka tego,
tajemniej z sytuacji finansowej, pos- 'M0Uvelle na czele, usiłuje za wszel Prasa warszawska pod pierwszem stał przy tern, że , , , Na wzór sekcji m niejszoscow ej kc-

zv l.ązek państw politycznego Ministrów w naj-
sie no-  A   • _ . . .  . . . ‘tawić sprawę otwarcie i jasno. Y ^ kS k 'Z Z  ■ °°  się w Syrji dz,eie’ KoresPondent wrażeniem tragicznego wypadku po- bałtyckich bez Polski nie da się po- Z T "  -Y‘" T ' ? v  w ',,aj'

Spra v natury finanso '?] nigdy ką "  :n*  zbagaklizoy hc powstanie sy- gazeły Times> p. me przestaje święciła zmarłemu ministrowi przeni- myślećt Miał dopiero 38 lat a zajmo-    j  j  . . . .  . . . - ęciła zmarłemu ministrów’ przeni- myśleć,, Miał dopiero os lat a zajmo- m j t e t  doradczy do soraw <rda'sk' b
nie da się utrzymać w tajemnicy przed ryjskich Druzów. Gen. b ‘ rail, tłu- aybkredytować rząaów francuskich knione szczerą sympatją wspomnienia, wał stanów.sko jednego z pierwszych a ' j Q w t e iu 'Usunięcia trudnośc|C i 
ludźmi, zainteresowanymi, a 'p ró b y  maczy, nie.miał pod ręką dobrego, re- w utrzymując na donuar, Rzeczpospolita pisze: mężów stanu Europy. Folska traci w skunięnia spraw jdańśkich iedmm
robienia tajemnicy nic w tym wy- gularnego wojska ńancuskiego — bo ż s Oibrzvmio kosztowne. An- »dył gorącym rzecznikiem poro- minist”ze Mejerowiczu dobrego przy- ręKU> s  1 y *

ie przyno- najlt.pSze w ojska posłano do Marok- glja zwailia w Palestynę wszyst- zumienia polsko-litewskiego. Twardo jiciela"mepadku opiócz szkody
C70

Tajemnica, jaką rząd usiłuje ro- ka g fcneraf ° w * Lyautey owi!  ̂ miar k jcCiężaiy i koszty— nazydówi arabów
bić ze zn.żki ziotego na giełdach tylko krajowców żie uzbrojonych i A niemąara Francja sama wszyst-
zagramcznych, wywołuje zuoełnie niepewnych. A zresz.ą, w tych eg- kie koszt administrowania kraiem 1
nieuzasadniony popłoch w społe- zotycznych krajach zawsze gotowych • CYWj|izowailia ponosi. Na to
czenstwie 1 orzyczyma się o jesz- do buntowania się, dans ces pays o d  w i a d a i a  dzienn;ki paryskie 
cze większej zwyżki dolaia na czar- , . , . , oapowiaaają azicim k. pciiys
nej giełdzie. W wystiaszonych a źle aax  P°PU ‘'̂ l0ns fretftissdrśes, czy się Bprancja j Za siebie i za... Anglję
orjentującycn się umysłach rodzi się jest kiedy pewnym, że nie wybuch- czuwa { s j rzeże od strony Turcji
pytanie, czy nie jest ta zniżka kursu me to tu to owdzie coś w rodzaju n jełv |ko s yni lecz 1 Palestyny i Iraku.

S w e f ^ r S ^ n a S ^ d l f ^ t d l e S  rebellj,? ^  a^ ra' ^  kr^  DlU Zamiast czyhać na wykorzystanie 
złożyliśmy .tyle ofiar, nie pójazie w zow to ieden z ‘ DIZC-  )V"  ni przejściowych riepowodzeń Francji
śiady marki? .mknięca, nieodłącznych od opano- w SyI]-j; z£rniast szukania pretekstu

Tymczasem między marką rpolską wywania kolonij oraz biania zamor- d|a zerwanja Umow francusko-angiei- 
smutn; :j pamięci a złoiym terażi.iej- skich terytoijów pod p.otektorat. skich z roku ygiO-^o lepiejby uczy- 
szym nie może być żadnej analogji Podbój Al ieru odby{ się przecie ih ^no| ,]macnimąc solidarność

r t e  i.Jimych „ a ,k  .  ^  "

N ota francuska wręczona.
PARYŻ 24 VIII. Pat. Dziś o godz. 5 po południu została 

rządowi Rzeszy Niemieckiej nota francuska, która prawdopodobnie będzie Jak się dowiadujemy, w najbliższych
dniach z rozporządzenia premjera 
Graoskiego cena paszportów zagra-

Paszporty zagraniczne podro­
żeją.

wręczona W ARSZAW A 22.VIII (tel.wł.Słowa).

opublikowana w piątek.

Komuniści francuscy przeciwko Polsce.
PA RYŻ 24 VIII. Pat. Humanite zapowiada wielką manifestację ko­

munistów, jako protest przeciwko piątkowej egzekucji Hubnera, Rutkow- 
SKiego 1 Kniewskiego* W  związku z tern „Ere NouvelIe“ podkreśia iż wy­
mienieni komuniści ponieśli śmierć nie z powodu swoich pizekouań po' 
litycznych, lecz z powodu zbrodni, której byli sprawcami.

PARYŻ 24 Vlll. Pat. W związku z zamiarem komunistów urządze­
nia w piątek przed ambasadą polską manifestacji celem zaprotestowania 
przeciwko wykonaniu wyroku na trzech komunistach polskich, władze 
francuskie zakazały wszelkich manifestacji.

N ieusienne walki w M arckko.

nicznych zostanie podniesiona do 
750 złotych a może nawet do 1000 zł.

Konsulat sowiecki w Łodzi
W A RSZA W A . 2W \\\(tel^M oxk).' 

W ciągu września zostanie urucho­
miony w Łodzi konsulat sowiecki. 
Konsulem będzie jeden z wyższych 
urzędników konsuiatu sowieckiego w 
Warszawie.

RABAT 24.Vill. Pat. Nowa grupa tubylców złożona z 400 roazin z 
okręgu zachodniego i z 16 rodzrn z okręgu środkowego poddała się wła-

Ulgowe paszpo*-tyzagraniczne.
Min. spraw wewnętrznych poleci­

ło pp. wojewodom przypomnieć urzę­
dom administracyjnym I instancji, że

dzorr fra-cuckim. — W Ourku powstańcy usiłowali niespodzianie naoaść od petentów, składających podan.a o 
na iubylcow, walczących po stronie francuskiej i wykorzystując właściwo- paszporty zagraniczne, zarówno ui­
ści terenu zaatakowali Francuzów. W ojska francuskie uprzedzone o tern gowe, jak i norma!ne należy bez-

może mieć kurs wyższy lub niższy, " ' j ’1 1 i“ cu^uu,1,J, ,̂, Francji i Anglji na W schodzit .
obniżenie zaś kursu o kuka punktów mi plemionami Ka 3 ow 1 walki te Anglja zda się być głuchą na
żadnej katastrofy me stanowi, z w ł a s z -  trwały aż do końca Drugiego Cesar-  ̂ ucho.
cza, k;edy są zupełnie widoczne stwa A i teraz cóż się innego dzie- Potężna mandatarjuszka Ligi Na- 
przyezyny >ej mżki. , je w Riffie? Dlaczegóż sfery reak- rodbw na Palestynę i Irak, usado-

czyn ^ y ją tk o w y c R 16 młody p i e n i l i  się odwoWnia-Lj- w Jfe-fóacHniie-Oddanych so- . x ™
polski nie utrzymał się na" tym po- 31 -ya z Marokka,; gdzie o wiele go- b ;e zyfJów a w Bagdadzie niemniej wystąpiły do walki w znakomitych warunzach bez zaanycn strat. W  Are- względnie tąoaó zaświadczeń władz 
ziomie, r a  którym stanął, prezentując rzej się dzieje niż w Syrji i gdWe Oddaneoo sob.e „Króla" Iraku, A ;r  gu 10 nicy przy p c n o c y  bomb zabili 10 powstańców i 8 ranili. skarbowych o u.szczeniu zaległości
s ę na rynku międzynarodowym, nie gra idzie o stawkę znacznie, tysiąc- olia j J i  teraz w drodze — do Da- PARYŻ 24.Vlll. Pat. „Malin" donos’ -  Fezu, iż tubylcy walczący po podatkowych 1 że od obowiązku
byłoby w terr nic dziwnego i za.rwa • krotnie większa niż w  S i r ? "  :P: naiaw-Wow- ?tron,e. francuSK,ej odebrali wsie, z których musieli ustąpić w okresie przedstawiany tych zaświadczeń mo
ża ącego. Młody ztoty polsui na po- ‘ .. . maszku. A 1 c sdzi jej  ̂ n..jto inwazji Riffenów. Po odrzucenna Rifrxenów okazało się, iż wszystkie wsie gą byc zwolnione tyiko osobv, wy-
Pjątku*był notowany przecież w' żt ^ al<’ w w ehemencji swojei par- niej o prolongatę na 20 lat manaa- zostały przez nich zniszczone, a studnie zatrute. jeżdżaiące za granicę w celach nau-
niż stary frank szwajcarski, który tyinej, dopieka ,ewica piawicy— szar- tu na Irak wraz z jaółnocrią Mezo- PA RYŻ 24.Vill. „Petit Parisien" donosi z Fezu, iż marszałek Lauy- kowych, na zjazdy^ międzynarodowe

tek na k'lka dni do Francji celem złożenia rządo- i w wypadkach wyjazdów nagłych.przetrwał wojr.ę światową pcz naj- gając naświetniejsze imiona generancji poiamią gdzie są przecie drogocenne tay przybędzie we czwartek
.  ___- . *   _       »  .%■■■ y-v V I * v l .  f  I i  i /l n  .  .  r .  t      _ 1 , ,1  f r o  n  r t  « .  a I . I , .  ^  .  .  A __, 4  y .«.« •

Francją
mniejszego uszczc*bku dla swej re- f.iancuskiej. Sam monseigneur Cadi tereny naftowe mossulskie...

PUtCzy nfe za wielkie były nasze arcyb;skuP Horanu i krainy Diuzów Gruba gra idzie fmiędzy 
pretensje! Więc nie byłoby mc gro- (Djebel-Druse), baw :ący właśnie te- a Anglją— w Azji Mniejszej.Ma wrześ-
źnego, gdyby złoty polski przy nor- raz w Paryżu, zapytany o opinję przez niowej serji Ligi Narodów interesy
malnym stanie rzeczy, stracił alka jednego z redaktorów paryskiej prasy wschodnie anglo-francuskie bedą się
punktów w stosu lewicowej, wyraz;ł się jak nasiępuje: ostio  ścerały

prowadzi przecież -  O w sia n ie  Druzów W Jb u | lo
wojnę gospodarczą z Niemcami, któ- podczas mojej nieobecności *v byrji krzepką
re są potęgą finansową, a w doaa- lecz mam powody mniemać, że prze- nerał Sarrail trzyma tam w ręku jej ■noC7onegś“ pańs?wa dem okraVcznego?Co“ sięTiyczy^paktu" bezpieczeństwa winn  ̂ b>'ć  ^>,‘*,one ,również n a ., Pa*

tn unia p^nnhiiu crmiior-Uiz-h c> ,»rv<:iłki maiacp na rpk, ,t,ir.rrM«rari7P. szpiortach, wydawanych uczestm ,om

wi francuskiemu sprawozdania o sytuacji w Marokko.

Anglja i Roeja.
Czyczerin znajduje stosunki naprężone.

LONDYN. 24. 8 . PAT, W  rozmowie ze sprawozdawcą , Daily He-

Poza tem min. spraw wewnętrz­
nych poleciło ściśle przestrzegać, aby 
paszporty ulgowe krótkoterminowe 
wystawiane Dyły na terminy zależne 
od celów wyjazdów.

Poleca też, aby r a  paszportach ul-
rald" Cziczerin oświadczył, iż stosunki rn;ędzy R os:ą a Anghą są dość SL v)'ch krótKOierrninowv czyniono

tku są głównym rynkiem dla surow- sa Jn e  o niem wieści 
ców  po^kich. Każda wojna kosztuje. nionp Tego rodzaju 
1 jeżeii w czasie wojny gospooar- 
czej w wyriku zaciekłych ataków 
Berlina na naszą walutę, złoty na 
rynku międzynaiodcwym stracił jakie 
10 punretów, to w tem nic niema 
dziwnego ani groźnego. Musimy pła­
cić koszty wojny. Atożemy zastana­
wiać się nad tem, czy się ta wojna 
ODtaca, ale ola paniki niema najmniej- 
szycn Dodctaw. Trzeba jednak spra­
wę jasno stawiać i me otaczać taje­
mnicą rzeczy, których nie da s ;ę ukryć 
jorze a światem.

rozpowszech- losy. 
.bunt" nie ma Jacz.

Kua*

ś.tn- K arol Skarbek~K; ełiczevv slvf
K ap itan  29 pułku  a r ty ler ji p o lo w e j  

zm arł naole w Grodnie dn. 16 sierpnia w wieku lat 34. Pochow any n,a 
cm en arzu wojskowym w Urodnie o czem zaw iadam iają krewnych przyja­

ciół i znajom ych pogrążeni w głębokim smulku
m atka, żon a, syn , s iostry  i b rc l.

to unja republik sowiecKich sądzi, iż wysiłki mające ria celu doprowadzę-  ̂ .
nie tio paktu gwarancyjnego skierowane są przeciwko dobrym stosunkom P* vb ZJ  , t X  piC‘
Rosji z Niemcami. Sprawozdawca wspomnianego dziennika donosi poza- y oi.rir,1lŻ ż y ^ paS.2 p r "j
tem, iż Cziczerin wyjechał do Włoch

Zburzenie świętości m ahom etańskich.
Wahabici strzelają do Mediny.

W IED EŃ  24. 8 . PAT. .D e r  Morgen" donosi, iż wahabici zaczęli 
wczoraj wieczorem ostrzeliwać ciężkiemi działam: Atedinę, niszcząc wię­
kszą część mahcmetańskich miejsc świętych, międry inntmi kopułę wiei 
idego meczetu, w którym jest pochowany Mahomet. .Meczet zawalił się i 
jest obecnie kupą gruzów, inne świętymesą również poważn.e Lszkc- 
dzone.

ty z terminem 21 -dniowym o ile 
możności zbiorowe. Poiecond jaknaj- 
oględniejsze wydawanie paszportów 
ulgowych w wypadkach, zasługują­
cych wyjątkowo na uwzględnienie.

D-r D, Jedwabnik
wznowił przyjęcie chorych 

od godz. 4 — 5.

ul. Wileńska 3 b , tel. 178
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O CZEM PISZE PRASA.
O rezolucji kongresu Wolnej Myśli.—O terrorze bolszewickim atakującym 
ze wszech stron P olskę—1 o dziwnem niepojmowaniu u nas wszel

kiej... bezstronności.

Jezulucja powz’ęta w Paryfu potępienia dla— oolszewików mord j ją -  
przez "'ędzynarodowy Kongres Wol- CyCn wprost masowo najniewirmiej- 
ne] Myśli nie schodzi ze szpalt prasy SZyCh ludzi.
polskiej. \y zv iązku z rezolucją paryskiego

O :o brzmienie tej rezolucjr kongresu p !sze Kurjer Poznański:
-Kongres Międzynarodowy Wolnej „Sto:my w cbec wielkiego sprzy- 

Myśti n a ’z?,romaazaniu w dniu 16 siar- ciężenia komunistów na niepodległe 
pnia 1925 r. w Paiyżu dow iaduje s-ę, ± v q ,q Polski".

TTtn-  ̂ . . .
A dalej:
W  nn eniu sfer mieszczańskich 

wypowiada o parcelacji rolnej sąd 
nader nieprzychylny wa-szawskie 
Miasto Polskie, siwierdzając, że 
przyięcie ustawy jest dowodem, iż 
Polska staje s ę coraz w ę c e j  krajem 
przysłowiowym nieprawdopodo-

L ubole-

że w pogwałceniu gw arancyj kostytir 
cyjnych prawa człowieka i obywatela, 
są w P slsce  deptane. Wolność relig ij­
na faktycznie nie istnieje, ponieważ wy­
znania nie katolickie są krępowane i 
woinomyślicielstwo nie je s t  uznawane 
przez władze państwa, które zmuszają 
wszy tkieh obyw ateli do należen a do 
króreąokolwiek z tolerowanych kultów  
relioijuycn . W olność prasy i zgrom a­
dzeń .jest zniesiona w stosunku do opo- b ie ń s ^ w ^ i^ r - d n r z e r z n r  H 
zvcyiae~o m chu r o b o t n i c o  i ch.op- R^PSIW 1 n.^aorzeczm sa .
si.icgo. Syndykaty robotnicze i stówa- wa.liem pisze, że za eksperymentem 
lzyszerka wychowawcze są rczwiązywa- lym głosowały Stronnictwa repre- 
r.e bez usprawiedliwionych notywów zentu]ące ludność miast, aczkolwiek

ustawa w znacznej mierze przeciwko 
interesom ludności miejskiej się 
zwraca. Wytyka słusznie niekonse­
kwencję, socjalistom, którzy jako wio- 
gowie własności prywatnej, głoso­
wali za jej pomnożeniem , wbrew 
interesom robotniczym.

Państwo mające nieuporządkowa­
ne jeszcze finanse —  pisze organ

li ,
zbawione możliwości swobodnego roz 
w oju swoich szkół, stowarzyszeń i t. d. 
W reszcie nietykalność parlamentarna 
je s t  iluzoryczna dla posłów opozycyj­
nych. M asow e aresztow ania robotników, 
w łościan i działaczy mniejszości naro­
dowych trw ają bez przerw j tak, ta w ię­
zienia są przepełnione ( j  do 6.000 wię­
źniów pol.tycanychj W ięźniowie są ofia­
rami prześladowań i często to .iu r  w 
czasie aresztowania i w w ięzieniach.

W edług wyznania b. premjera Thu- mieszczaństwa cerpiące w n ^bi­
tnym siopmu na brak gotówki i kre­
dytu, borykając się z groźnym ooja-

wem ujemnego bilansu handlowego 
bierze na swe wątle darki wykonanie’ 
olbrzymiego zadania gospodarczego, 
społecznego i pulitycznego, którego 
pieiwszym etapem bez względu na 
późniejsze skutki musi być obniżenie 
produkcji płodów rolnych, głównej, 
jeżeli nie jedynej podstawy handlu 
zagranicznego, wprowadza czynnik 
niepewności do stosunków ekono­
micznych, sprzyja wzrostowi nieufno­
ści do Polski kapitału zagranicznego, 
utrudnia, jeżeli me zamyka d-ogę do­
pływowi do kraju kapitałów zagra­
nicznych i zagranicznego kredytu i 
wytwarza niebezpieczeństwo niemo­
żności wyżywienia armji podczas 
wojny, grożącej Polsce bezustanme 
zarówno od wschodu, jak i zachodu.

Jeszcze o ks. biskupie Matule- 
wiczu?

Dobrze.
Wychodzące w Wilnie Zycie Lu­

du przypuszcza, że chsba „sumienie 
ruszyło" nasze pismo jiśli oddało 
sprawedliwośćkap] mskirr. cnotom k s . 
biskupa wileńskiego Ino... zaszło 
jakieś nieporozumienie!

Ani sumienie nie potizebowało 
ruszyć „Słowa", ani żadne nie zaszło 
nieporozumieme.

Oddaliśmy tylko sumiennie to, co 
należało kapłańskun wysokim cnołom 
b. biskupa wheńskiego i to, co na­
leżało polityknjącemu Litwinow1’

Quod erat demonstrandum.
gutta denuucjacja i p row okacji są sy­
stemem rządowym. Policja polityczna 
korzysta z pop ^ów swołch a jentów  
prow okatorów , aby dziataezy robotni­
czych. często małoletnich wydawać na 
pastwę wyjątkowego w y m ia n  spiaw ied- 
liw ości. ntóry nie zna innej kary jak 
śmierci.

Przyjąw szy do wiadom ości te fakty, 
w imien.u humanitaryzmu i wolności 
kongres protestuje przeciw temu syste­
m ow i teroru w olsce i wystosowuje 
apel do opinji całego Świata, aby wy­
warła presję tia, rząd polski dla sk ło n ie­
nia go do zaprzestania antydem okraiy- 
cznych metod*

Sioim y nobec wielkiego sorzysię- 
żenią komunistycznego na niepodległe

Lektor.

N A R A D A .

do roboty wywrotowej, skierow anej 
przeciw i i  ciu Polski. W oiskany mu w 
rece przez bolszewików sztylet do zgła­
dzenia Polski odrzucił ze wstrętem. I 
dziś Polska jest niewątpliwie Krajem, 
gdzie komunizm, n n i c  sąsiedztw a z 
Sow ietam i, zdołał się najmn ej rozplenić 
w szerokich m a s a c h  społeczeństwa. Sejm  
nasz ze wszystkich parlamentów maprze

Zaproszeni przez Prezesa Rady 
Ministrów i Ministra Skarbu Pana 
Władysława Grabskiego przedstawi­
ciele sfer finansowych i gospodar­
czych odbyli w spraw e obecnej sy­
tuacji walutowej kilka posiedzeń.

Zagatiając dyskusję Pan Premjer 
ema k imumsiyeznego na niepo.ucg.e . n n e r n a  w tu a r is  fi a n -
życie P o ls k . Depesze, nadesłane dzis zaznaczył, iż Obecna sytuacja Tinan

przez naszego korespondenta w Paryżu, S o w a  m a  o b o k  p o d ło ż a  g o s p o d a r c z e -  
, Aubrn, "wiadczą chyba ..a jlep ie j, że g o  p o d ł o ż e  p o li ty c z n e ,  W k tó r e m  

żywioły wywrotowe prowadzą przeciw Po'sce W lOgie k o r z y s ta ły  Z

^ z y s t  J f t e S h yw aika T  "acJyna wyw danego n.eurodzajem i ogólno- 
pmyb zrac iormy coraz gw ałtow niejsze. ś wutowem przesileniem węglowem 

Komuniści grożą terrorem i gw ał- ujemnego bilansu handlowego, i usi- 
tem . Doiycbczasov a nowiem ich  aza- a z iaja(  ̂ na naszą szkodę. Ten

7  roboćmk polski ?tan rzeczy byłby naprawdę "n iep o k o ­
rne poszedł c a  lep zdradliwych haseł jąpy, gdyby me było widOKÓW szyb- 
komunistycznycb, nie dał się wciągnąć kiego opanowania wytworzonej sy­

tuacji.
Przy anahzie ujemności naszego 

bilansu handlowego stwierdzić n a le ­
ży, iż najgłówniejszą pozycją w prze- 
wyżce przywozu nad wywozem były 
w  pierwszej połowie bieżącego roku 
środki spożywcze, których przywie- 

cif i stosunkowo jeuną z najm niejliczcych źbśmy O 221 m iljo n Ó W  W ięcej niż W 
frakcyj komunistycznych,. — Świadczy roku ubiegłym, omz w pewnej mia-
io  niewątpliwie o zirowiu m oraintm  ęn o / u rii- lu k s u s o w o  N a n rz p w v ź - narochrzpc kie3 o, o jego p l ą s a n i  [ze spOzyue luksusowe. lNa przewyz
do ojczyzny, do wiary 1 do ych z-sad, kę wwozu Środkow spożywczych
które stanow ią o cywilizacji spułeczeńs>w złożył się nieurodzaj zeszłoroczny,
dojrzałych o z a ch o d n io -e u ro p e jsk ie  któiego skutki o re c n ie  zu p ełn ie  u s t a -

kUKUWoebec zupcłnigo bankructwa dzia- f t  całkowicie zmieniając tę pożycie
łalności propaganecw ej kom unistów  w Ollansu handlowego.
r»ols:e padło z Moskwy h tsło  rozpoczę- Jednocześnie w pozycji przywozu,
cia akcji terrorystycznej, buwiUy widzą, wskutek OgÓlnO-ŚwiatOwegO kryzy-
że łożone przez nich pieniądze na pi o weolowe^o WVWÓz wp^la w Dicr-
pagandę v Polsce nife da ą im żadnych w ę g iu w  _ v t u t  w  pi
Korzyści, a resztki u h autorytetu osta- W S z e 1 p o ł o w i e  ro k u  b i e ż ą c e g o  p rZY-
tzczn.e wśród mas up adają  Moskwa p o -  niósł O 8 7  mńjonÓW złotych mniej
stanowiła więc podnieść głowę, zarw ać w roku ubiegłym. Te dwa zjawi-
z dotychczasową poILyką „u ni;.r'cov.a- . Uc’ mic7, Hr s la tr -rz n ie  n-psie na 
n ą “ i rozpocząć oziałatnosć terrory- SKa «°m aczą ..statecznie presję na
sryczną. r> n ^  w Jd tO W y .

Wyrazem tej zm any systemu była Orjentując się w tej sytuacji, Rząd 
krw aw a strzel ugną, urzą 'zona w nały 0(j  %viosny jUŻ zaczął wprowadzać 
dzień na ulicach '\arszaw y przez zg a- z a r 7 ą d z e n ] a  ce ine w kierunku zmniei- 
dzonvch juz komunistów—zbrodniarzy.*—  ̂ . c i i :
H i b n e r a ,  Kntewskiego i Rutkowskiego. Szema importu; zrazu COinął ulgi 
Objawem terroru oyro zamordowanie celne na pizywóz niektórych towa- 
konfidenta poi.cji państw ow ej śp. Ceci- r(3Wj następnie w maju podniósł ta
Uw£ojo°naP,£“ sxkT n̂ rdzo » c r o f i  } wreszcie wstrzymał imnort
s k a l ę  świs ^czą listy ■ depesze z pogroź- I ie,niecki J  zaprowadził ostatnio re- 
i:ami, otrzym yw ane przez prem jetaO rab- glamentację przywozu. Zarząazer.ia 
skiego od zagranicznymi orgam zacyj ko- pozwalają przewidywać zrnniejsze-
munistycznycn oraz niesłycnana na^n- n;e jmp01 tu na sumę OlCOfO 70 
ka. nrowa.izona na P o lsk ę . przez frnn- i . ‘
cusk frakcję komuni^ycz.rą, w ydającą mlijonów złotych miesięcznie, co za-
„.wyraki ^mierci' na polskich przedsta- pewnia usunięcie deficytu w biiansie 
wicieli w Paryżu oraz zapo.-ladająca nandlOWyill i W najbliższym Okresie, 
uiządzenie ta fn ^ lk fe j  nam festacjr an- zwłaszcza gdy uwzględnimy catkowi- 
:ypoisk.ej p ize naszą amoas. • ustanie importu zboża oraz zarzą-
Kon res po nadto wysłał telegram dzema Rządu w kierunku wzmożenia 

do p. prezesa Giabsioego, p tofe- eksportu. To. źe nasz bilans handio- 
stujący przeciwko ukaraniu śmiercią wy znajduje się na drodze do równo- 
H'óncra, Kniewskiego i Ruikozr- wagi, sygnalizują już obecnie wpły- 
skiego. wy celne, kióre w pierwszej der<a-

Vfrolnomyśiiciele paryscy nie zna- dzie sierpn'a przyniosły Skarbowi za­
leźli nigdy dotąd jeanego słowa ledwie 3,o miljonó v złotych, gdy

średn1 wpływ za dekadę w ponrze- 
dmch miesiącach wynosił z ceł —
8 —  10 mi.jonów złotych. W tych 
warunkach wobec perspektywy akty­
wności bilansu handlowego, zmniej­
szenie się zapasów walutowych jest 
objawem przejściowym, który nie 
może potrwać długo i winien być 
własnemi siłami pomyślnie opano­
wany

W zakończeniu swego przemówie­
nia, informując o podjętych wspólnie 
przez Rząd i bank Polski zarządze­
niach w kierunku opanowania sytu­
acji walutowej, p. Premjer podkreślił, 
iż wbrew niektórym informacjom 
między Rządem a Bankiem Polskim 
niema rozdźwięku, a przeciwnie ist­
nieje dążenie do wzajemnego współ 
działania. W  końcu Prezes Rady Mi­
nistrów, omawiając politykę Banku Pol 
skiego, stwierdził, iż zastosowane 
przez Bank restrykcje kredytowe są 
komeczne i że analogiczne zarządze­
nia dla ochrony waluty naprzyklad w 
Banku Rzeszy Niemieckiej szły dużo 
dalej i były dla niemieckiego 3 życia 
gospodarczego bardziej uciążliwe. W 
ciągu całego pierwszego półrocza roku 
bieżącego, mimo zmniejszenia się za­
pasu walut, portfel wekslowy Banku 
Polskiego stale wzrastał i w dniu 10,6 
r. b. doszedł do 311 miljonó w zło- 
tycn, następne zaś zmniejszenie się 
jego w ciągu dwóch miesięcy do dnia 
10.8 , wyraziło się zaledwie w sumie
10 miljonów złotych. Tymczasem p o r t ­
fel wekslowy Banku Rzeszy Niemie­
ckiej soadał miesięcznie średnio o
100 miljonów marek i w ciągu pół­
rocza zmniejszył się z 2,3 miljardów 
marek do 1,5 miljardów marek, t .  j. 
o 30  proc.

Następnie wyiaśnił ;stoię stosowa­
nych przez Banie Polski ograniczeń 
kredytowych Prezes Karpiński i wy­
kazu*, że tylko w drobnym stopniu 
dotknęły one dłużników Banku: re­
strykcje stanowią za'edwie kilkunastu 
procentowe ograniczenie w stosunku 
do sumy prolongat weksiowych, a 
nie do całkowitych surn udzielonych 
kredy,ów. Wielka iiczba klienteli Ban­
ku, której zadłużenie nie przekracza 
sum do 30 tysięcy złotych, nie została 
dotychczas przez restrykcje kredytowe 
dotknięta.

W wywiązanej następnie doskusji 
żabie,ali głos pp. poseł Wierzbicki, 
poseł Kwiatkowski, dyrektor C hrza­
nowski, poseł Łypacewicz, poseł Ja­
roszyński, ks. poseł Adamski, dyiek- 
for Majewski, dyreidor W:en awski, 
poseł J łą b .ń s k :, poseł Rozmarin, se- 
nator Woźnicki, senaior Krzyżanow­
ski, senator Siedlecki, profesor Kosta- 
necki i poseł Hipolit Śliwiński.

Jak orzmią informacje prasy war­
szawskiej, poiuszono w dyskusji sze­
reg kwesfyi mnących doniosłe zna­
czenie ekonomiczne i finansowe.

Senator Woźnicki domagał się aby, 
mimsterjum spraw wojskowych do ko 
nywaio zakupu zboża bezpośrednio 
od ziemian z uniknięciem kosztow­
nego pośrednictwa.

Senator Krzyżanowski polemizował 
z prezesem Banku Polskiego, podda­
jąc krytyce ostatnie zarządzenia wa­
luto wo-gospodarcze.

Prof. Kostanecki zapytywał czy nie 
możnaby na giełdzie wp owadzie „ży­
ciowy “ kurs złotego.

Poseł Hipobt Śliwiński uważa 
obecne notowania giełdowe za fikcję, 
przypominającą notowania maiki pol­
skiej. Wstrzymanie kiedytów, zdaniem 
mówcy, byłoby usunięciem podstaw 
państwa.

Odpowiadając na poszczególne 
przemówienia premjer Grabski oświad­
czył, że kurs złutego na giełdzie po­
zostanie bez zmiany aż do chwili 
dojścia do równowagi, która umożli­
wi powrót złotego do normalnego 
kursu. Premjer zapowiada wyaanie 
dalszych zarządzeń w sprawie importu 
oraz podwyższenie opłat paszporto­
wych (do 1000 zlotych\) Również ma 
być zastosowana snniejsza interwen­
cja giełdowa.

D O M Y  DLA U R Z Ę D N I K Ó W  P A Ń S T W O W Y C H
'  . -V

D-r W. Umiastowski
c h o r .  p ł u c .

W i ó d ł  i w znowił przyjęcia od 12 — 1. 
i od 6 —7.

U l. Żeligowskiego 5 m. 45., telefon  393
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Polsko-litewskie rokowania.
W ywiad z min. Czarneckisem.

Tylko w sprawie spławu. — Nieprzejednane slanowisko 
Litwy.

Litew skie min. spr. zagr. Cza.rnec.kis udziel1? w yw iadu p rz e d ­
staw icielow i Lietuvy o  s tosu n k ach  polsko-litew skich.

Ośw iaóczyf on, kż pogłoski o  ro k o w a n ia ch  z Polską nie 
mają żadnej podstaw y. Ż adnych rokow ań z przedstawicielam i1 
Polski nie oyło ani w  Kownie, ani w  P oład zt.  P ojaw ienie  s ę  
red. N ow aczyńskiego w Kownie dało pow ód do n ow ych p ogło-  
se«. Minister stwierdza, iż red. Nowaczyński nie miał żadnych  
ro z m ó w  z przedstaw icielam i rządu litew skiego, żadne r o k o w a ­
nia z nim nie były p ro w a d z o n e .

W sp raw ie  spław u p c  Niemnie przew id zian e  są ro k o w a n ia  
z P o lsk ę  łecz w yłącznie  w sp ra w a ch  technicznych, sp raw y  po-  
H tyczre nie będą w  ciągu tych ro k ow ań  p iruszane. Gdyby je  
P o !sx a  w ysunęła  Litw a żądałaby b e z w a ru n k o w e g o  w y k o n an ia  
traktatu  suw alskiego  i zw ró ce n ia  Wilna.

W wykonaniu konw encji kłajpedzkiej przew idyw ać naieży,  
iż w ra z  z o tw arciem  spław u po Niemnie z a p ro w a d z o n e  zo stan ą  
ułatwienia Kumunikcyjne m iędzy temi państwami, jak ruch p o ­
cztow y, telegr. itp. Lecz ułatw ien ia  te będą o g ra n icz o n e  w yłą­
cznie do konieczności tech n iczn y ch  zw iązanych ze spław em .

O św iadczenie  zm arłego  min. M ejerow icza  o  g o to w o ści p o ­
śred n iczen ia  m iędzy P olsk ą a  Litwą dało p ow ód  do r o z p o w ­
sz e ch n ie n ia  nowych p ogłosek  o  roK ow an iach  z Polską. Oświad­
czyć trzeb a  k ategoryczn ie ,  zaznaczył min. Czarneckis, iż rząd  
1’tewski nie zw racał się d c  Mejerowicza w tych spraw ach D e­
klaracja  min. M ejerow icza nosiła  ch arak ter  p ry w atry . Co s ę  
tyczy skargi w Lidze Narodów w spraw ie mniejszości Dolskiej 
na Litwie, minister zauważył, .ż sk arg a  ta nie pochodzi od mniej­
szości polskiej na Litwie, a  jest inspirowana przez pohtyków w ar­
szawskich.

,,Pizedwiośnie*' na f irnie sowieckim.
Pisma sowieckie donoszą, iż wy- bohater charakterystyczny teatru Sia- 

dział propagandy przy komisarjacie nhGwckiego w, Moskwie, Szale- 
iudowym do spraw oświaty wydał mow. Zdjęcia do tego filmu czynio- 
polecc1 ie wytwórni kinematograticz- ne będą w Baku i na przestrzeniach 
nej „Sowfilrr/1 stworzenia olbrzymie- Rosji. Film ten z zupełnie innym po- 
go obrazu, treść którego ma być za- dobno zakoszeniem , będzie wyświct- 
czemmęt:. z głośnej powieści Śtefana tany szczególnie wśród ludności pol- 
Żeromskiego .Przedwiośnie" Ceza- skiej i w ••epubiikach gramczącycn z 
rego Baryke ma interpretować znany Polską. (i)

W erbunek do Ch:n.
W ed m g doniesień z Mińska na całym terenie Białorusi sow. odbywa się wer­

bunek ochotniKÓw do armji chińskirj.
W  dn. 16 b. m. w yjechał z M ińska transport ochotników w ilości 890 osób. Dn. 

20 takiż transport w ilosot 300  osób. Z Hołocka w yjechało 450 ludzi do Muskwy s :.ąd 
odesłani być m ają do Chin. (s) ,

O ficer sowiecki przekracza, granicę polską.
Z p o g r a n ic z a  d on oszą :  Dn. 2 0  b ,n. p rz e k ro c z y ł  g r a n ic ę  p olską oficer  arm ji  

sowieckiej,  n azw . K olesnikow , k tóry  d o b ro w o ln ie  odciął się w  r ę c e  w ład z  pot  
skich w ta ź  z ry n sz tu n k ie m  b ojow ym  . kon tem .

Zbieg ośw iadczył,  że n ,e  c h c e  s łu ż y ć  w  „ c z e rw o n e j11 niewoli.  O d e s ła n o  go  
do D w a  2 komp. K .G .P.  w  B u d s ła w iu .  (zj

Bitwa pod wsią Podgorce.
Powstańcy białoruscy mordują boiszewików.

Z Mińska donoszą: W e  wsi P o d g o r c e  ro z e g r a ła  sie k rw a w a  b itw c .  Z ak w a-  
terow ć. tu n a  c z a s  t rw a ją cy ch  . {m anew rów  w ojsk sow ieck ich  8 3  ). p iech oty  W
nocy z dnia  19 n a  2 0  n r  wieś d o k o n a ł  n ap ad u  od d ział  p o w s ta ń c ó w  w  sile 5 9  
ludzi P o w s ta ń c y  zaatak ow ali  p rzeoew szystk iem  k w atery  sztabu p ułk u, gdz e  
zrab o  .ra.i k a s ę  m ie s z c z ą c ą  17.0C 0  rubli  z ł .  P o d c z a s  walki z g in ę ło  18 ż o ł n i e r z y  
sow ieckich.

Nad r a n e m  n a n a stn icy  ukrył,  się w  lasach!
P o ś c i g  m e  d a ł  żadnyc.i  rezu lta tów . (i)

B om ba na strażnicy litewskiej.
W niedzielę dma 23 b. m. na Sirażrucy litewskiej, naprzeciw odcinka 

4  komnauji policji granicznej wybuchła bomba zabijając 2 i raniąc cięż­
ko 7 żoinierzy litewskiej straży granicznej. Na podstawie raporiu d o ­
wódcy strażmcy, jeszcze tego samego dnia przybyła z Szyrwint specjal­
na komisja z dowódzcą 7 Baonu litewskiej straży majorem Kuronajtisern 
na czele. Śledztwo w tej sprawie przeprowadzone wykryło następujące 
szczegóły. Kilka żołnierzy tej strażnicy znalazło na ściernisku żelazną pu­
szkę. Po zabraniu tej puszki zaczęli w strażnicy odkręcać jej śruby, chcąc 
się przekonać o zawartości. W czasie tej manipulacji nastąpił wybuch 
Ran.wch żołnierzy pizewieziono do szpitala w bzyrwin‘ach (i)

Koncerty letnie
W ileń sk iej  O rkiestry  S ym fon iczn ej .

Zbliżający się ku końcowi sezon 
letni i rok teatralny zniewala_ każde­
go, komu nie może być obojętny — 
z jakichkolwiek bąaź p ow odów —los 
życia muzycznego w WiSnie, do bar­
dzo poważnego interesowania się 
kwestją tak niezmienne znaczącą, roz­
wiązanie której ma ogromną domo- 
słość w życiu kuituralnem miasta i 
stanowi o egzystencji wielu o s ó d , 
wraz z ich rodzinami

Powszechnie wiadomo, te  urucho­
mienie letnich koncertów Wileńskiej 
Orkiestry Symfonicznej w ogrodzie 
po - Bernardyńskim było przeds ęwzię- 
ciem—na zasadach spółdzielczości— tu­
tejszej tilji Związku Muzyków w celu 
dosiaiczema sferom muzykalnym na­
szego miasta pożądanej rozrywki szla­
chetnej, dając jerinocztśnie możność 
chociażby najskromniejszego za.i obku 
zamieszkałym tutaj muzykom orkie­
strowym.

Nie otrzymując znikąd subwencji, 
woiew ogólnemu zwyczajowi, przy­
jętemu w kulturalnych krajach, 'gdzie 
magistraty bardzo poważnie subwen­
cjonują, lub całkowicie utrzymują or- 
kiestiy symfoniczne, rozpo ządzający 
bardzo szczupłemi funduszam. i wal­

czący z wielk;emi kłopotami finanso- 
wemi, Związek MuzyKÓw zmuszony 
był do płacenia magistratowi dwu­
dziestu pięciu procentów  od docho- 
dow brutto, co niepospolicie obcią­
żało buażet koncertów. Tak trudne 
warunki materjalne nie pozwoliły na 
ponoszenie wielkiego ryzyka — tak 
bardzo zależnego od stanu pogody— 
połączonego z angażowaniem jakiego­
kolwiek prawdziwie renomowanego 
kapelmistrza zamiejscowego.

Najwidoczniej koncerty orkiestro­
we stanowią krotną potrzebę ducho­
wą znacznego odłamu naszego ‘.sp o ­
łeczeństwa, gdyż —  pomuno braku 
prawdziwie atrakcj'jnego nazwiska dy­
rygenta —  udział jednak publiczności 
był zadawalniający, a nieraz — w 
czasie dobiej pogody —  nawet bar­
dzo liczny.

Początkowo kierował koncertami 
dyrektor Wiltńskiego Konserwatorium 
Muzycznego p. Adam Wyleżyński, 
zanim się uoał na wieś dla wywcza­
sów letnich, o których to koncertach 
już „Słowo" pisało w czasie właści­
wym. Następnie kierownictwo kon­
certów przeszło w ręce dyrygentów, 
zamieniających siebie nawzajem w po- 
rząaku zupełnie swobodnym. Dotąd 
występowali, po kilkakroć każdy: p. 
Mikołaj Salnioki, znany dobrze i ce­

niony u nas kapelmistrz 85 p. p.; Kon­
stanty Gałkowski, uzdolniony i do­
świadczony dyiygent, do usposobie­
nia którego wyraźnie przemawia naj­
bardziej muzyka o nastroju lirycznym, 
rak często napotykana w kompozy­
cjach słowiańskich, chętnie przez p. 
G. z dużem powodzeniem wykonywa- 
nycn. Niedawno tutaj zamieszkały p. 
Stefan Lidzki— Śledziński bardzo się 
korzystnie przedstawił, jaico nieza- 
przeczenie uzdolniony i muzykalny 
młody dyrygent, którego publiczność 
baidzo życzliwie przyjęła. K.lku kon­
certami dyrygował też aulor lego 
sprawozdania.

Poza symfonjami Beethovena, Hay­
dna, Dworzaka, Czajkowskiego i 
Działami muzyki wielkiej, wykonano 
dużo utwoiow popularniejszych, p:l- 
nie unikając wszaKze obniżania pozio­
mu rzetelnie artystycznego koncertów, 
zarówno pod względem doboru sztuk, 
jak i odpowiedniego wykonania.-.Prze- 
wodniczy zespołowi p. Aleksander 
Kontorowicz, który po odbyciu kil­
kuletnich studjów w Berlinie i Paryżu 
zaprezentował sie ctiluonie w swem 
mieście rodzinnem, jako wyśmienity 
i niezawodny koncermistrzz oraz wy­
borny skrzypek— solista, radko tylko 
—  niestety — w tym charakterze wy­
stępujący.

Wielkie zainteresowanie wzbudził 
występ gościnny p. Tadeusza Mazur­
kiewicza, jako kierownika koncertu 
symfonicznego, znanego już tutaj wy­
bornego dyrygenta dwóch pierwszych 
przedstawień opery „Aida" w osta­
tnim sezonie zimowym. Niezwykłe 
oczekiwania, z jakiemi przyjęto gościa, 
były najzupełniej usprawiedliwione 
bardzo ładnem wykonaniem poematu 
symfonicznego , Powracające fale" 
Karłowicza, jednego z wcześniejszych 
utworów nieodżałowanego kompozy­
tora, w którym piekne pomysły tema­
tyczne i barwna, całkipm nowoczesna 
orkiestracja nie [jozwaiają jednak prze­
oczyć . nadmiernej długości dzieła, 
skutkiem jeszcze niezupełnego owła­
dnięcia archiiektoniki muzycznej. Świe­
tnie odegrane, uwertura „Tannbauser" 
Wagnera uzupełniła piękne wrażenie. 
Niedostateczna ilość proo nie mogła 
wystarczyć do zupełnego opiacowania 
wszystkich szczegółów trudnej sym­
fonii „patetycznej" Czajkowskiego. 
Chvnlami odczuwało się brak dosko 
nałego przystosowania się wzajemne­
go dyrygenta i oikiestry oraz subtel­
niejszego wycieniowania efektów dy­
namicznych. Więcej diamatyczne ni­
żeli żatośliwe ujęcie części ostatniej 
odstępowało od ogólnie przyjętego 
pojmowania wskazówek autora. Uwa­

g i powyższe niech będą rylko dowo­
dem tej wysokiej miary / jaką przy­
stępujemy do produkcyj p Mazurkie­
wicza, któregośmy szczerze oklaski­
wali razem z entuzjastycznie t przyj­
mującą go puolicznością.

Zwalczając wytrwale wszelkie prze­
ciwności, pracuje o rkiestra gorliwie 
nad doprowadzeniom letniego sezonu 
koncertowego do końca. Ale — cóż 
będzie dalej?...

W obec braku środków pieniężnych 
na prowadzenie operowego "e-trn 
subwencjonowanego i przeszkód w 
organizowaniu samowystarczalnego 
teatru operetkowego, egzystencja mu­
zyków orkiestrowych, w znacznej 
części od wielu pokoleń tun j Osiad­
łych, jest najpoważniej zagrożona.

Czy „Reaata* dażąca oo objęcia 
całego ruchu teatralno-muzycznego, 
da tyle pracy i zarobku muzykom 
miejscowym, aby się mogli utrzymać 
wraz z rodzinami?.. Brak stałych roz­
rywek muzycznych w tak dużem mie­
ście, może się tylko przyczynić co  
zwiększenia frekwencji w kinach, kâ  
wiarmach z muzyką i w operetce ży- 
aowskiej, co chyba nie jest pożądane 
dla rozwoju kulturalnego miasta

Drugi i ostatni występ gościnny 
o Tadeusza Mazurkiewicza, jako dy­
rygenta Wueńskiej O k i  estry Symio

nicznej, odbył się w niedzielę przy 
bardzo dużym udzsale publiczności.

Jeżeli, stawiając wobec dyrygenta 
tej miary odpowiednio wysokie wy­
magania, wykonanie na pierwszym 
koncercie symfonji szóstej Czajkow­
skiego nie mogliśmy uznać zuoelnie 
bez zastrzeżeń, tern więcej podnosi­
my wyniki artystyczne koncertu dru­
giego.

Już wy śmiemcie odtworzona uwer­
tura z „Halki" wywołała gorące oklas­
ki, które w ciągu wieczora stawały 
się coraz ntesywnieisze, osiągając 
stopień najwyższy, po nader brawu- 
rowem odegraniu bardzo dla wyko­
nawców trudnego , niepospolicie efe­
ktownego „Kaprysu hiszpańskiego" 
Rymskija— Korsakowa, kiedy szczery 
entuzjazm słuchaczy kilkakrotnem wy 
woływaniem zachęcił świetnego ay- 
rygentc do powtórzenia ostatniej czę­
ści tej kompozycji.

Mazurem ze „Strasznego dworu" 
pożegnał szacowny gość zachwyco­
nych melomanów. Panu -Mazurkiewi- 
wiczowi, który w czasie tak krótkim 
zdoła!: już o tyle owłaunąć oocą so ■ 
bie orkiestrą, składamy szeżere po­
winszowanie i wołamy —  «do wi- 
d renia.»

Michał Józefowicz.
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Rezygnacja:. Informacje.
O gólna sytu acja  handlowa.

ciągu ub. tygodnia dat się

jest
p o -

U staw j i rozp o rząd ztn ia

Świeżo ukazał się K» 83 „Dziennika U s ­
taw Rz. P ." ; na treść składa się ht. inn.: 

poz. 5 6 1 , U staw a z dn. 15.VI1 1925 o 
monopolu zapałczanym

poz, 5 6 2  Ustaw a z dn. 15.VLl 1925 w 
sprawie raiyfikacji porozumienia prow izo­
rycznego, regulującego stosunki ekonomicz­
ne między Polską a Czechosłowacją.

poz 563  Ustawa z dn. lS.Vil 1925 o

kać dyskonta prywatnego, które 
b. drogie. V/ tym stosunku też 

Ostatnia uchwała rady Banku Pol- w § O U ia  s y t u a c j a  n a n u i o w a .  stępuje naprzód zwyżka cen.
skiego, zarządzająca natychmiastowe W  ciągu ub. tygodnia dat się By usuti.-.ć niejasności kredytowe, 
redukcje kredytów przemysłowych, odczuć we wszystkich gałęziach han- rnusi Bank Polski-, wzorem ubiegłego P^emchrwaniu wkładek oszczędnościowych
handlowych _  i ro in y c$  udzielanych dlu — jako objaw ujemny —  wpływ roku, wydać komunikat, oświetlający z ! u j S J S t a .8

zwyżki dolara i ograniczeń kredy dokładnie spiawy kredytowe.  ̂ gaci podatkowych dla kapitałów ,
towycii a jeszcze w większym stop- to °  ważne, by uniknąć poz. 567 U staw a z &n 22 /11 w s ra"
niu — iako obiaw dodatni — ,wpływ w przyszłości kompukacyj, a miano- ™ie ratyfikacji konw encji handlowej między

J J 1 J  — i. .  .. « . _ • , ** a W p oram i

przez Bank Polski, wywołały zrozu­
miałe poruszenie w szetokich sferach 
gospodarczych w całem państwie- 

Z całego państwa przeto podą­
żyły do Warszawy delegacje kupców 
i przemysłowców —  by  ̂tam u źró­
deł przekonać się, że sytuacja, klóra 
wywołała te zarządzenia 'ze złej stała 
się wnrost katastrofalną.

czyć, to wiedzcie, źe w ten a ten dwira. Z Głębokiego jadę, drogi nie 
dzień będę w Lyntupach. Ryś*— znam“—

Oczywiście w oznaczonym dr.iu Jak me pomódz sympatycznemu
całe Lyrńupy zapełnione policją. Re- staruszkowi. Dano mu furmankę, cla- 
wizje. Poszukiwania. Przychodzi po- no tysiące rad, usadow.ono... P o ­
ciąg kolejki. Znów rewizje, szukania jechał.
i t. d. Wszystko bez skutku. Po kilku dniach «sprawnik» świę-

W  trakcie poszukiwań z którego ciański znów ońzymuje list: „Com
tam wagonu wysiada staruszek „ba- ooiecał, dotrzymałem. W Lyntupach 
tiuszka“. Tyle policji... Nawet sam oyłem. Ten stary pop —  to właśnie 
sprawmk... byłem ja“:

—  „Pomóżcież mi się dostać do T o  «kawał» przedwojeniy Kto
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wicie gdy kurs złotego niewątpliwie IJ° !sk5 a cln8,r,arn'', J  * r  u n r. rinl# 1 Kr.au
polepszy się.

Wówczas i wyiokie ceny spadną, 
a jednocześnie zajdą pokaźne zmiany 
w kredycie i dyskoncie.

Nie pozostanie to bez wpływu na

poz. 5 6 9  Ustawa z dn. 22.VU 1925 o u- 
zupełmeniu ustawy z dn. 1 .VII 1922 o m o­
nopolu tytoniowym, |

p o z . 5/0 Ustawa skarbowa z dn. 22. VII 
1925 o dodatkowych kredytach na r. 1925.

noz. 5 7 6  Rozporządzenie M-ra Skarbu z 
dn. 24 VI 1925 w celu wykonania ustawy z 
dn. l4.XI| 1924 o uprawniemacti organów 
wykonawczycii władz skarbowych,

poz. 5 7 8  Rozporządzenie M-ra Rolnictwa 
i D. K  z dn. 13 VII 1925 o zakazie wrrrowa-

ograniczeń importowych.
Ograniczenia importowe wydane 

zostały w tym celu, by uwolnić Bank 
Poislci do końca 1925 r. od wyda­
wania obcych walut importerom.
Natomiast mają być w tym czasie 

Jeśli miał ktoś jakieś horoskopy zapłacone długi zagraniczne oraz ogólne ceny produkcji krajowej, prze- 
na najbliższą przyszłość —  stiacił je zaspokojone częściowo potrzeby wa- chodzącej teraz dwa ogme: zniżkę 
bezpowrotnie. lutowe przemysłu (na surowiec). złotego i drożyznę dyskon+a.

Najwięcej-' uchwałą tą zaskoczona W obec ograniczeń Kredytowych A przyszła zniżka cen, która prę- ^zania zwieTz^” racicowych z i-7us Wschocf-
została Wiłenszczyzna. Sfery wileń- kupcy zmuszeni są przytrzymywać dzej czy później musi nastąpić, spro- nich. 
skie, jak nas uprzejmie poimo-rnował się cenników dolaiowych obliczanych wadzi okres bankructw, zaobserwo- 
członek wileiiskiej delegacji kupców wedle notowań czarnej gieldv. fest wawy :uż w  roku zeszłym. 
i przemysłowcow p. prezes Tadeusz to bezwzględnie niezurowy 'objaw. Dlatego też kupiectwo polskie
Miśtciewjcz, ani na chwilę nie mogły w któ'y wmne wglądnąć nasze czyn- żyj'e w ciągłem rozdrażnieniu. Każda 
przyouśc.ć, żeby zarządzenie o reiki- niki miarodajne. zniżka złotego oznacza malenie war-

Warto pozaiem zatrzymać się nad °śc* majątku, 
przyczynami rosnącej drożyzny. Handel stoi wobec tego zjawiska

Jednym z główniejszych powo- bezradny.
Jedyna nadzieja 

vencja rządu i

Kronika miejscowa. 

E c h a  bankruciw a „ E x s p re s u “,

kcji kredytów megło być przez wła 
dze Banku Poiskiego w całej ptłni 
zastosowane na rerenie Ziem W scho­
dnich.

Jak wiemy. upośledzenie pod 
wzgiędem kredytów Ziem " "  
dmch sięga lak daleko, ze i teraz po­
dwalamy sobie, przytoczyć p e ­
wne us>ępy z mowy senatora Broni­
sława Krzyżanowskiego, wygłoszone 
w Senacie w dniu 13 czerwca r. ti. 
„ rak, wiemy, iż Warszawa korzysta 
Z m  Proc* (°fi°tncj sumy kredytów), 
a  Wilno z 1,24 proc. 'Teraz jeżeli 
zsumujem r wszystkie dane ootyczą- 
-cc ie.,1 \i\ schodnich, to znaczy jeżeli 
zsumujemy liczby dotyczące W ima, 
Rów nego i Grodna, to otrzvmam* 
pozycję 1,24, 0,2? i 0,11 to znaczy 
to wszystko, co daje Kresom w for­
mie kredytów Bank Polski. Pozycja 
W iWy.nosi 1,63 proc. ogólnej sumy 
kredytów. Jest to dużo mniej od tepo, 
c o  otrzymuje jeam  Częstochowa.

rodno otrzymuje 0,11 proc., toż to 
cztery razy mniej niż otrzymuje jeden 
Włocławek, a dwa iazy mniej nil 
otrzymuje Leszno. Przecież te liczoy 
są  wproś* zabijająca są jasnym do 
wodem, że w dziedzinie polityki kre­
dytowej Ziemie Wscnodnie są stale 
upośledzone".

A teraz- Teraz — j to ma być 
zredukowane.

My,przeastawiciele handlu i orze­
my _ $  ,, ńszczyzny — powiedział
następnie p. p.ezes Miśkiewicz -  o

dów takowej jest wstrzymanie kre­
dytów rządowych i wysoka stopa. 

W scho- procentowa w dyskoncie prywatnym.
Fabrykant musi wobec tego szu-

-to szybka inter- 
Banku Polskiego.

(or)
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Rynek mączny.

Nastrój, panujący wśiód kupców 
mącznych, jest niewesoły, W y­
czuwa się presję importerów, żądają­
cych uregulowania poprzednich ra-

 _________ ^ chunków w dolarach. Kupcy nie
u e  jesieśmy tą redukcją zaskoczeni, mogący z powodu ciężkiej sytuacji 

że niedalej, jak przed trzema typod-" ekonomicznej wypełnić swych zobo- 
niami w czasie mojej bytności’  na w Azań— podlegają licytacjom, prze 
audjenrji u prezesa Banku Polskiego prowadzanym w sposób t. zw. do- 
p. Karpińskiego usłyszałem potw er- mowy. Z drugiej zaś strony panuje 
ozenie, iż istotnie Kresy sa uposle- całkowity zastój w handlu wewnę-

-r  n  cl   I .. ) .  * A.     ! 1 1   ___ 1 „

publicznego składania rachunków kapitał 
zHi.ładowy, figurujący w bilansie otw arcia, 
w sporzą izonym zgodr.e z rozporządzeniem 
Prezydema o bilansowaniu w  złotych.

W dniu 23 b. m. w lokalu związku 
kupców żydow; kich odbyło -się .w alne* 
zebranie kredytorów zbankrutow anej firmy 
«2xspiessu>. O gółem  stawiło się  przeszło 
100 kredytorów!

Widzieliśmy na tem  zebianiu ludzi bied­
nych, którzy zbierając swe grosze oddawali 
w ręce gospodarza te j firmy p. Kamieniec­
kiego po 1ÓU, 200 i więcej złotych, byli też 
m ecenasi i doktorowie, którzy ze sw ej piak- 
lyki zebrane sum y wypożyczali p. K .jsum y 
grubsze, np jeden z doktorów  wileńskich 
p Z . złożył do rąk p Kamienieckiego 5 tys. 
dolarow. Podobno dzieci p. K. zamierzają 
mrjif jrzym kredyforom zw rócić pieniądze. 
W oąole z całego tego zebrania dużo co się 
wyświetliło, między mnemi że głów nym  
czynnik.em kióry doprowadził tę firmę do 
bankructwa, byry wysokie procenta, ^akie 
p łacił p. R. kredyiorom  swym.

Chodzą po m ieście pogłoski że p. K. 
jednem u z banków prywatnych płacił 5 
proc. miesięcznie, a  prywatnym kr edyto­
rom nawet po 7.

W  ko.' u zebrani wybrali komisję, któ­
ra zajm ie się sprawą likwidacji długów.

Ja k  słyszeliśmy, ez}0 nkowie te j kom isji 
mają zamiar poczynić starania zm ierzające 
ao unieważnienia akiu przepisania n ieru­
chomości p. K. na rzecz swoich krewnych.

(S)
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

24 Sierpnia 1925 r.

T ra n r .  S p rz e d .  Kupno.
D ew izy  i waluty;
Dolary 
Belgja 
Hoiandja 
Londyn 
Nowy-York

5.18,5 5,20 5.17
23 47. 23,53 22,41

209,90. 210,40 209.40
25 3 1 . 25.38 25.25
5.18,5 5.20 5.17

E C H A  M M A J 0 W E

Jzo n e  pod wygięciem kredytowym, i tany m  ż powodu braku gotówki,
jako rekompensatę Prezes Banki Pol- Ostatnio, z powodu zwyżki do- 
skiegb przesłał oddziarowi banku w Iara- nastąpił chaos, ceny spadły,
Wilnie oecjalne zarządzenie wyłącz- wskutek czego ustał t. zw. hanoe!

nrzt ^rwJnipSi«ZHZr y i D07T a'^Jące na 10Wy’ }\ Ł ,_dost,a,w a . na _Pew'®tl oędzie szeuł", obliczywszy me skrom- drówka moja do Świra odbywa się
n o w e  7 pnła n o  k r e d y t d f l  . o  z  ° c z o n y  tePtnm p o z m e j s z y .  n e  f u n d u s z e ,  z d e c y d o w a ł e m  s ie  na  p o  teren ie  o  t. zw . „b azę  o p e r a c y j n ą
w n d o w ło  nn ' zarz4.oztnie spo- z £fia^1 i J ^ t  nies./c.i' “ u rudnio- 0Cji3yCie podróży do Świra w sposób Rysia" zaczepiającym. Informacja ta,
Bplecrarii vy> wyjazd naszej nY R y g owny odbiorc po s .lego Q tańszy —  autem. Tak, istotnie przyznać trzeba, do przyjemnych me
delegacji do Warszaw v Pr/pń uriu., ztioża Niemcv. opraniczvłv wwóz. . .  . . .  ,-,•*<. . L  , J 1 J .  f f .  ..Si.

szarą, oodrapaną, w dziwnym nieła­
dzie się znajdującą siację Łyntupską, 
aż w prześlicznie nad rzeką i jeziorem 
położorym Olszewie p. A. Chomiń- 
skiego pierwszy zrobiliśmy sobie 
krótki poslój.

W czasie  tych kilkunastu minut 
I fak się stało, że mając w perspe- o d o o cz y n k u  przy młynie Olszewskim,  

ktywie 2 -d n io w e  czekanie „aż pociąg dowiaauję oię z ust szofera iż wę-

W ędrów ki po małych  
drogach .

— Korespondencje „Słowa". —

V.

DO M  D L A  U R Z Ę D N IK Ó W  S Ą D O W Y C H  W  SrtlO R G O N IA C H

wie, może obeeme Rysiuw. na nich skup one— miasteczko, 
me zbywa... Kilkugodzinna gościna, kilkanaście

Ale wróćmy do mej podroży. Oto rozmów, wysłuchanie miejscowych ża- 
ruszamy z Olszewa i wśród żyznych lów ludzkich i narzekań i znów fur­
ze zbóż już ogołoconych jego pól, kot motoru, znów widoki roziegłych, 
mkniemy dalej no Świrów Po dro- upiawnych pól, znów, tylko jeszcze 
dze mijamy dziesiątki fornalek —  ciemniejsza, bo juz po zachodzie 
wszystko olszańskie. słońca, mroczność borów Święciań-

Na wyniosłości o 5 km. oa  celu skich. 
podróży błyska srebrna wstęga —  to ...i wyglądanie, czy gdr eś z rowu 
wydłużone, hen, po '-ószniewo się- czy z za drzewa nie wyjrzy, ponury, 
gające jezioro —  też Świr. W  blasku straszny, ale tem sławniejszy — Ryś. 
wód, szare wokół góry wyniosłej KaeL

Budow a domów dla urzędników w W oje­
wództwach W schodnich

Rozpoczęło tę jaknajbardziej po- dla pol.cji pogranicznej i t. d Opra- 
żądaną i pilną budowę ministerstwo cowywało p ro je k ty  czternastu rcm- 
robó1 publicznych w  nzerwcu roku rektów warszawskich i miejsce 
ubiegłego—rozporządzając specjalne- wych.
m. sumami asygnowaner.u przez mi- Mają powstać, osobliwie w wię-
nisterstwo skarbu. szych centrach administracyjnych cah

Prowadzi budowę ekspozytura kolonje urzędnicze Rząd zakupuje
ministerstwa robót publicznych w pod nie tereny. W  chw li o oelnej
Brześciu. Powołano też do życia wo- rozpoczęto budowę domów dl&urzę-
jewódzkie komitety budowy, tudz-eź uników Dez mała w pięćdziesięciu
powiatowe. Kierunek całej akcji daje miejscowościach. Dornów" drew lia- 
ministerstwo, wydając raz po razu nych Stani? -jaknajmniej. Np. w roku 
odrosnę instrukcje. ■ - p zyszłym budowane już bedą domv

Rozpoczęto niezwłocznie działai- wyłącznie murowane, 
ność polegająca przedewszystkiero na Dla kolonij urzędniczych upatrzyło
opracowaniu szkiców i profektów ministerstwo następujące miejsco- 
budowy oraz kosztorysów. Ze wzglę- wości: Brasław. Hermanowcze, Szar- 
dów oszczędnościowych ministerstwo kowszczyznę, Zalesie, Fiissę, Głębo- 
postanowiło pow tai.ać w różnych kie, Świrciany, Durułowicze, Smor- 
punkfach ryp jeonej i rej samej bu- gonie, Wiiejkę, Olkieniki, Gszmianę,

, Wołożyn, Lidę, Horodyszcze, Nowo-
D o łycnczas opracowano 33 typy gródek, Stołpce, Nieśwież, Bajfanowi- 

domow, zarówno drewnianych jak cze, Słonim, Kossów PolPSKi, Pruża- 
nmrowanych. Są to dorny dia staro- nę, Kobryn, Drohiczyn, Pińsk, Brześć, 
stów tudzież domy dwu i cztero- Sioiin, Kamień Koszyrski, Samy, Ko- 
mieszkaniowe dla uizędników, baraki wel, Lubomię, Włodzimierz, Luck
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dniami kilku< T * * ’ S Cy’ ^ " f c z y ł y  i/wóz. lo k o m o c ja T a ń s la  o d ’p o G ó ż y
M iec7 \*'ła\i T d W sk ât?zie ĘP- R ów nocześnie w stę p u)( na ty- „koieja państw." połączonej z dodaL k o jo w o  usposobiony, do wzięcia z 
j „ '  u  . . l !„s‘ ia ck,fcgO} Ta- 3 ' w 4 -̂bo ow ą poważny jCOWym a ZLipełnie nieootrzebnym dla souą rewolweru wcaie się nie kwapił i
f ^ s a w e m a o  n  C73’ D esza  ^  T &  k ,° ?  p 0 " O J ' ° ™ a mnie, posto jem  w Św ięciam ch. o sta ler-n .e  go  nie zaorał.
1  h J  Zl' - h0l" kie^0 Prz^  P01‘ k 3 m,1J ° now siadłem tedy s o b Ł  w stary, z Lóż bo, bowiem, oznacza ten Ryś?L B-k P o l s k i ” ?  U Preze'  PszenicY  (°r) N. Święciati znany mi już Ford i rzu- Zna go. jeśli nie osobiście (nie

-O o. .- irnmckipan p . j L j . *  i   ̂ b- I i cany jak bomba jjo wcale me mięk- daj Panie Boże!) czy z widzenia, to
r o a a i K l  p i a t n e  w e K S ia t n i .  kich jego poduszkach, na całej 35 km, w każdym razie, ze słyszenia, każdy 

znacznie Wskutek stosowanych restrykcyj przestrzeni drogi do Świra, na każ- mieszkaniec kilku wschodnich gmin
każdy wieśniak, 

ziecko czy starzec

. . ,  , P- Karpińskiego,
który z Kategorycznej formie oświad­
czył, że sytuacja s ię 
„zmieniła

ta- zewsząd seKwestry są tego dowodem. 
W związku z tem sfery p rz em y ­

s ło w e  i h and lo w e wystąpiły do m i­
nistra skarbu z projektem by w celu

rożne imię.
mniejsza już o to państwowego, czy Ryś—to od lat k.lkunastu, z przer-
powiatowego, bo to mnie w danej wami, grasujący sobie rzezimieszek,
chwili nie interesowało. jednakowo niebezpieczny, jed ,ako nie-

Mknęliśmy głownie lasami, coraz uchwytny dla władz policyjnych ro-
łatwiejszego ekzekwowania zaległości bardziej po zniszczeniu wojennem, syjskich, źandarme.ji polowej) nie-
padatkowych, pozwolił podwładnym zarastającemu W  mrocznej ciszy ol- mieckiej, jak i naszej policji państwo-
sobie uszędom na przyjmowanie od brzymich wielomilowych borów Łyn- wej.

W obec tetro -• • Nalegających płatników weksle, które- tupskich, v'esoło i donośnie furkotał Rabuje sobie, napada, od czasu
żei wspo~inie?iśm2e y ,ar ja j a w v‘ Były dyskomowane w Ranku Poi- nasz samochód, płosząc tu i owozie do czasu morduje, terroryzuje Iud- 
katastrofalna czvy i S!a' 3 ^  skim" .Naturalnie z chwilą przyjęcia ptactwo, nierzadko zaś gromady dziat- ność, pali właśnie tych co usiłują na­
rt- .zt w nrźvb!iżp koi.ipeientue, weksli przez Urzędy Skarbowe, nało- wy wiejskiej w grzybobraniu poszu- pi owadzie na ń władze, wszystkich
w iiizhc i-K cip ai n ' mO£^Prze'  żone sekwestry eo ipso zostałyby kującej szczęścia i zarobku. zna, o wszystkiem wie... 1 tak od lat
ciosy snadna ' niePuwei° wane zniesione. Minęliśmy powoi1 ruszające się, kilkunastu, stale i z maiemi przer-

v ”  ńrzona znękaną i Ldaniem wymienionych sfer oaizit- najeżone kilku niedymiącymi komina- wami...
^ r z v  r iz ie i - 1  yehczasowym stanem cenie projeKtu wskazywałoby a to, mi lab.ycznymi, Łynthpy,

Rozciągłości z istosowana ucnw2ła 
dy B_-ku Polskiego, odnośnie ao  re­
dukcji dotychczasowych tak nędz­
nym i znikomych kredytów, jakie po­
siadała W.Jeńszczyzna.

mość na audjencji u p. premje- 
ra Grabskiego pozostała też bez żad­
nych wyników, D OM  D LA  S Z E S C 1 U  RO D Z IN

rZt£ y r ,n'Cę- • że czynniki rz4dowe są dalekie od
• r • • u ™ ? ' m so îe w tak właściwego ocenienia obecnej sytuacjiciężkiej chwili, zrzeszone uupiectwo . -ymacji.

i przemysł wileński zamierzają odbyć Przem ysł i handel, a poczta.
sze ieg  konferencyj i posiedzeń w gro

minęliśmy Sam, podobno, staroobr_ędowiec, 
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ażeby
wyty-

nie osób za.meresowariych, 
wspólnemi sdami usialić nnje 
czne aalszego postępowania.

O  rezultatach tycn konterencyj i 
odnośne uenwały, jak nas zapewnił 
p. prezes Miśkiewicz, sfery te poda

Generalna dyrekcja poczt i telegrafów  
na wniosek jednej z dyrekcyj pocztowych 
(Poznańskiej) rozważa wysunięty na skutek 
interwencji sfer handlowo-przemysłowych pro­
jekt p izeJfużenia normalnycti godzin urzę­
dowych dla stron w poszczególnych więk­
szych urzęaach pocztowych. 

fi* . >; ~ Jak  się dowiadujemy projekt ten w W ii-
<jZą  ̂ Wiadomości społeczeństwa nie nie jest specjalnie brany pod uwagę —
pciskiego na kresach i niewąijyliwie z powodu jak  dotąd sw ej nkabtualapścu
zakomunikują w lormie pisemnej po- ^
słom i senatorom ziemi naszej, ażeby W ym iary podatku ĆOChodO- 
w  ic ręce złożyć odpowieazialność 
ra przyszłe losy przemysłu, handlu i 
finansów Ziem Wschodnicn.

Wczoraj jeszcze były hoioslcopy, 
dziś widz.my ogólną rezygnację, a

B. o.jutro?

❖  *> ♦> <-> ty  ty  t y  ty  ty  ty

i h z y  S p i s k i ,  O&icZisrski j W a s z -

fc lp afln y  lokują jo ło żn ica i chore z cierp ie- 
M u u  ut, ulam i Lobiecemi w Zakładzie Po­
łożniczym  ul. W .-P o i i u  la n k  a A r. 31.

podatku  
w o go .

Przedstawiciele sier handlowo przemy- 
ilo w y cl zwrócili się do m inisierstwa skarbu 
z wnioskiem, by pizy wymiarze podatku do­
chodowego o kom petencji władz wymiaro­
wych ocmośnie w j miaru podatku decydo­
w ała dla tow arzystw  i zakładów obowiąza­
nych cio publicznego składania rachunków 
w ysokość kap.tałn zakładowego, usialona 
według przepisów ro?poi -ądzeniaPrezydenia, 
Rzficzypospotiiąj o bilansowaniu w złotych.

Przychylając się do tego wniosku m-stwo 
skarbu zarządziło: aby, o Ue chodzi o roK 
podatkowy 1925 pizyjniowano jako  kryter- 
jum lozginniczenia kom petencji władz w y­
miarowych, eo uo w ymnru poda ku docho­
dowego dla instytucji obow iązanych ao

D O M  D L A  U R Z Ę D N I K Ó W  K A W A L E R Ó W  

pod Mielęgian w Święciań-gdzieś z
skim pochodzi, sędziwych sześćdzie­
sięciu lat (ioczekał. Nie stanowią mu 
one przeszkody w rzuikosci i humorze, 
kiór/m się stale odznacza.

Opowiedziano mi przykład z J '  
chwałości tego opryszka p.zed w oj­
ną. Było, tak: Pewnego dnia „spraw- 
nik“ śvuęciański otrzymuie list: — 
«Jcśiiście ciekawi mnie zoba-

Równe, Horochów i Krzemieniec.
Roboty postępują raźno i rezultat 

dotychczasowy jest najzupełnitj za- 
dawalniający. Najpilniejszą było spra­
wą dostarczyć urzędnikom kresowym 
lanie i wygodne mieszkania Pizyjdzie 
też kolej na urzędy kresowe loku |ące 
się obecnie— jak B ó g  dał.

Ministerstwo robót publicznych 
zapiezciitowało te swoje nad wyraz 
pożądane i pożyteczne poczynanie w 
wy jawnictwie ooejmującerr kdkadzie-

Na srebrnym ekranie.
Znak na ramieniu.

Reżyser jed nej z największych wytw ór­
ni światowej „Paramoun* George M eltor 
dokonał w ('mawianym poniżej f linie praw­
dziwego arćydzieła techniki kinem atogra­
ficznej.

Estella Taylor, będąc w -oli jedynaczki 
zbankrutowanego m agnala hiszpańskiego z 
Goya -  zDiegiein zaisie dziwnych okolicz­
n o śc i—zakochała się w słynnym opiyszku 
„ Panterze*1. "

G ia  Estelli T a y lo r - je s t  subtelna i pod­
minowana niejako szczeremi środkami ek s­
p res ji ariystycznej. Dumną pannę— uwodzi 
wraz z je j narzeczonym w uroczysty dzień 
ślubu „P a:neia‘> do sw ojej kryjóv.ki w g ó ­
rach.

K ryjów kę odkrywa wojsko przywołane 
na pomoc pi zez burmistrza Casteiar ni. 
G oga—którego synow iec wpadł w dzień 
swego ślubu wraz z narzeczoną w tęce 
„P antery".

siąt architektonicznych wizerunków do­
mów urzędniczych, o klórycn mowa. 
(„Budowa domów dla urzędników w 
województwach wschodnich" W ar­

szawa, 1925).
2  wydawnictwa tego reproduku­

jemy w cizisiejszem „Słowie" kilka 
projeKiow, ao wykonania zatwierdzo 
nych. Co do stylu, to starano się je 
„zharmonizować z buaownictwem !o 
kamem", jak brzmi urzędowe wyjaś­
nienie.

W  momencie odkrycia przez wojsko 
kryjówki «Pantery»—wypływa na wierzch 
porzka prawda że dowódca bandytów 
«Rantera» jest najautentyczniejszym synem bur- 
mis rza m. Goya p Casielar, którego ojciec 
w pierwszych dniach dzieciństwa w a i  z 
żoną swą a jego  matką wyrzucił bezlitośnie 
na :rruk cEanfera* po odpyciu tyiko 2 lei- 
uiego więzienia zostaje mężem pięknej pan­
ny. W sp im alość obi azu nio tyle polega na 
ireści, ile na grze artyssów  i środkach za- 
stosownej w nim techniki.

Wyk snawen roli «Pantery» głośny z ek­
ranu konkurent Rudolfa Valentind A to n io  
M o ren o —jest zachw ycający. Film ten ko­
niecznie muszą zobaczyć w «He|josie»— 
wszyscy zw olennicy kina. b o lw it .

Lekarz-Deraysta

!. Feldsztefn u7,m!elka
Z łote mosty bez koron. Złote i prawdziwe 

porcelan, plomby.
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lud w ika kr. 
1 Ju tro  

M. E Częst.

W sch. sł, o g. 4 m. 57. 

Zach. sl. o g. 5 m. 43.

WILEŃSKA

— (s^ P ^ aw o  na p osiadanie  
broni. Na mocy ostatniego rozporzą- 
dzer:a Ministerstwa Spraw Wewn. po­
siadacze broni palnej systemu '„r.fo- 
' e r “ winni posiadać pozwolenia na-
ówni z btonią innego rodzaju.

— fsj R uch k o ło w y w  mieście. 
Zdawałoby się że wzmożenie ruchu 
autobusowego w Wilnie przyczyni 
się do zmniejszenia ilości dorożek. 
Lecz widzimy te  jest zgoła inaczej. 
Na dzień 1 stycznia r.b. dorożkarzy 
w Wilnie było 530. zaś w dmu 1 om. 
ilość powyższa zw!ekszyła s !ę do 541. 
Co prawda przedtem dorożkarze mie-

po 3 — 4 konie, natomiast teraz tylko 
po jednym.

Sprawa wozów ciężarowych 
przedstawia się gorzej. W r. 1924 w 
Wiinie ich było 760 zaś za r.b. ilość 
ich zmniejszyła się o 240.

Wózków ręcznych zarejestrowa­
nych jest tylko 6°  Cyfra ta me odpowiada 
rzeczywisiości jest ich bowiem o wie­
le więcej. Obecnie wydano rozporzą­
dzenie c  przeprowadzemu rejestracji 
wszystkich wózków.

— (s) Zw iększenie ilości o b ia ­
dów bezpłatnych. Jak się aowiadu- 
jemy, obecna ilość 50*0 lwydawanych 
obiaoów bezpłatnych, d a bezrobot­
nych f.zycznie pracujących będzie 
zwiększona iesienią r. b. t. j. gdy zo- 
siana zwinięte roboty miejskie, a prze­
to zwiększy się ilość bezroootnych.

—  (s) Ilość b ezrob otn ych . O- 
gćm a ilość bezrobotnych zarejestro­
wanych w Urzędzie Pracy w dniu 
24 b. m. wynosiła 1060 osób (wdmu 
15 b m. było 1603), z czego męż­
czyzn— 1113 i kobiet — 547. Na po­
szczególne zawody pracy przypada: 
przemysł drzewny— 39, budowlany 55, 
niewykwalifikowanych — 632, służbę 
domową— 129, służbę folwarczną— 2

umysłowo pracującycn— 237.
—  (s) Gazie krótko tam  się 

,*w ie  Wał który został zakupiony 
przez Magistrat wileński w Czecno- 
słowacji do obijania bruków nowych, 

*przy wyładowywaniu go z platformy 
kolejowej zepsuł się narazie nie bę­
dzie użyty do pracy.

—  (s) P osied zen ie  miejskiej 
Komisji Tecftnicznej. W ę czwartek 
27 b . m. odbędzie się posiedzenie 
miejskiej komisji technicznej z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) Sprawa bocznicy kolejowej do 
składów intendentury, 2 ) pouanie fir­
my ,,Nooel“ i„01eum “ o zezwoieme 
na urządzenie rezerwuarów oleiowycn 
na ulicach, 3) sprawa uregu.owama 
rucnu autobusowego w mieście i 4 ) 
sprawozdanie wydziału eiektrycznego.

— Zarząd Kasy C h orych  m. 
W iln a na posiedzeniu w dn. 13 b. 
m. m. in. zaraiwiłnastępujące spiawy: 
dokonał w myśl art. 71 Usrnwy wy­
borów Prezydjum Zarządu, w wyniku 
Którego zostań wybrani: na Przewod­
niczącego p. Józet Korolec, na vice 
przewodniczącego— p. Aleksander Za- 
sztotft; powołai do życia 4 stałe ko­
misje Prezydjalną, Finansową, świad­
czeń i Administracyjno-Gospodarczą, 
w pracy których wezmą udział wszy­
scy członkow.e Zarządu wg następu­
jącego podziału: w Komisji Prezydjal- 
nej pp. Korolec, Zasztowt, dr. Rafes 
i Zaks, w Komisji Finansowej pp. 
Zaks, Bartnicki i Grfdówski, w Ko­

misji Świadczeń pp. dr. Rafes, Ko- 
stiowicki i Jedidowicz oraz w Ko­
misji Administracyjno - Gospodarczej 
pp Zasztowt, Gradowski i Kruk; po­
wołał stałą Komisję Lekarską dla ba­
dania co miesiąc stanu zdrowia ch o ­
rych kasowych, znajdujących się w 
sanatorjum „Oze"; na zas*ępstwo Na­
czelnego Lekarza p. dr. Ma^szew- 
skiego, powołał p. d-ra Narkiew>cza; 
załaiwił szereg spraw dutyczących 
świadczeń członkom Kasy. Reszta po­
rządku obrad wobec spóźnionej pory 
została odroczona do następnej sesji.

—  K u rs a  K a te c h e ty c z n e  w  W il­
n ie .  Wykłady religji św. w szkołach 
powszechnych na ptowipcji, a z tern 
r2zem ugruntowan e dorastających po­
koleń w zasadach wiaiy naszej świę­
tej, dla rozmaitych powodów wiele 
1 bamzo wiele ciają dziś do Życzenia. 
Potrzebny jest do tego liczny zespół 
ludzi dobrej woli, ludz: pracy i w y­
sokich idei, ludzi wreszc.e śwadom ych 
doniosłości tego zadania, potrzebnem 
jest również giębokie w tym zakresie 
wykształcenie naukowe, wyrobienie 
ducha i wreszcie rzetelna opieka 
władz szkolnych. Po należytem spra­
y e  tej omówieniu, wraz z przychylną 
opinją Władzy Ducnowntj i przy 
chętnym poparciu Kurałoijum Szkol­
nego, został wniesiony oo Minister­
stwa V/. R. i O. P. projekt założenia 
Kursów Katechełycznych z progra­
mem dwuletnich studjów, Podług pro- 
jek4u Kursa Katechetyczne prowadzić 
będzie Wydział T to  ugiczny przv Uni­
wersytecie Sietana Batorego w Wimie.

Cenzus naukowy do przyjęcia na 
te kursa— matma gimnazjalna z cza­
sów  obecnych, albo też matura z 
czasów wcześniejszych i nawet za­
kres sześciu klas gimnazjalnych.

Program teologiczny na kursach 
katechetycznych w szerokim zakresie 
uwzględnia apologetykę j pedagogikę. 
Po 2 -ch latach studjów słuchacze 
otrzymują odpowiedni dyplom, dają­
cy im prawo po otrzymaniu od J .  £ .  
Ks. B-skupa misji kanonicznej, wykła­
dania religji w szkołacn. Władze szkol­
ne obiecały tego rodzaju personelem 
z wielką skwapliwośc ą obsadzać po­
sady nauczycielskie w szkołach szcze­
gólniej na prowincji.

Wykłady podług projektu mają 
się rozpocząć od 1-go października 
b. r. Trzeba przeto śpieszyć z poda­
niem. Podania trzeba przysyłać na 
imię Wimo, Seminarjum Duchowne: 
Ksiądz kanonik Karol Lubaniec, za­
łączyć pomzeba świadectwo szko’ne, 
mebyką chrzestną i świadectwo ks. 
prefekia, lub miejscowego ks. pro­
boszcza.

— T y d z ie ń  p rz e c iw g r u ź l ic z y .  
Towarzystwo przeciwgruźlicze w 
Wimie organizuje w czasie od 28 VIII 
do 5 IX tydzień przeciwgruźliczy. 
W  wezwaniu Towarzystwa do społe­
czeństwa między itmemi czytamy:

„Straszna ta choroba od czasów 
nieoamiętnych zabieia rok rocznie 
miljouy ludzi. Niczem w porównaniu 
z nią są wszystkie inne choroby epi­
demiczne, które przy zastosowamu 
odpowiednich śroa..ów dądzą się 
prędko opanować, gruźlica zaś zata-

Cały świat cywilizowany wystą­
pił już do walki z tym strasznym 
wrogiem ludzkości, u nas jeszcze 
tylko niewiele się w tym kierunku 
robi".

— Z arząd  W ile ń sk ie g o  O k rę ą u  C z e r ­
w onego K rz y ż a  podaje do wiadomości, że 
dochód brutto z Ty-^odn a Czerw onego Krzy- 
za Polskiego w W ilnie wyniósł zt, 8224.07, 
wydatki zaś związane z urządzeniem Tygod­
nia wyraziły się w sumie Zł. 1381.— dochód 
więc netto przedstawia kwotę Zł. 6863.07.

Zarząd W ileńskiego Oki egu Czerw one­
go  Krzyża Polskiego nimejszem skl ’.da go­
rące podziękowania W ładzom Cywilnym i 
W ojskowym . Prasie m iejscow ej, Z.u,.ądowi 
i pracownikom W ileń sk ie j Dyrekcji Kolejo­
w ej, Zarządowi } pracownikom P o cz : i Te­
legrafów, izbie Skarbow ej, Bankowi Polskie­
mu, M agistratow i, Zarządowi Teatrów  i ar­
tystom w W ilnie, Komendzie P olicji, jak  
również wszystkim innvm Uizędom  i Insiy- 
tucjom społecznym  i prywatnym, a także o- 
tiarodawcom fantów za oonarcie i pomoc 
w urządzeniu Tygodnia. Komitetowi Zoiórk:, 
Kom itetow i Jarm arku, Paniom  Kwestarkom 
za us Iną i bezinteresow ną pracę serdeczne 
podziękowanie. W szysUim  osobom , które 
przyczyniły się w ten lub inny sposób do po­
wyższego rezultatu Zarząd składa gorące 
„Bóg Z apłać".

— YV L ic e u m  ż e ń sk ie m  im. F i l o ­
m a tó w  (z prawami śzkół państwo­
wych) egzaminy wstępne do wszyst­
kich klas rozpoczną się l~go wiześnia. 
Zapisy przyjmuje kancelarja szkoma 
codziennie od g. 9—2 ul. Żeligow­
skiego.

TEATRY i MUZYKA.

Z  dniem 2 2  sierpnia b. r. w

I. - Święciaiacl

czny w Lublinie jest daiszym etapem 
pracy społeczno chiześcijanskiej.

Zebranie zamknięte zostałc wśród 
ogólnego entuzjazmu odśpiewaniem 
piosenki odrodzeniowej „W szystko 
nam jedno*.

Z e świata.
przy ul. Wileńskiej Nr. 2 8

z o s t a ł  o tw a r ty  
O d dział

„S Ł 9  W  A“
S zan ow n ych  naszych ab o n e n tó w  i 
ktijentów w N.-Święcianach prosim y  
z w racać  ssę do oddziału w  s p r a ­
w ach prenum eraty , ogłoszeń  i kore-  

spondencyj.
O ddział przyjm uje tak że  w szelkie  
rek iam acje  w razie niep u n k tu aln ego  

d o sta rcz a n ia  gazety  d o  dom u.

B! „■ć-y

Z całej Polskij

—  K o n c e r t y  s y m fo n ic z n e .
Ogród po-Bernardyóski. Dziś 25.Vill 
Koncert Wił. Orkiestry Symfonicznej 
pod dyrekcją znanego ayrygema p. 
S. Lidzki-Śledzińskiego. Program n o ­
wy, początek o godz. S wiecz.

— O sta tn ie  w ystęp y z e s p o ł u  T eatru  
P o la  k iego . Już dawne żadna sztuka nie. 
ścią ała tylu widzów, już dawno na żadnej 
sziuue tak św ietnie się  nie baw iono, jak  n„ 
♦ Codziennie o 5-tej». Co chwila ziywują się 
na sali salw y niewym uszonego śmiechu i 
huragany oklasKÓw dla wykonawców ról 
głów nych, pp. Grabow skiej, M olskiej, Ku= 
szlównv, G odlew skiego, Kijowskiego, P u ­
rzyckiego, W ołłe jko  i innych.

Ju tro  w dalszym ciągu ^Codziennie o 
5-tej».

—  T e a t r  L e .n i .  D zisiaj powtórzenie 
znakom itej operetki H erve‘go p .t. «Nitouehe», 
która la wczorajszej prem jerze była entuzja 
stycznie pr y ję 'a  przez puoliczność, dzięki 
p -ecyzyjn ej grze zespołu z p. Kosińską w 
roli tytułow ej i pp. M arjańskim , Brusikiew i­
czem, Millerową, M uszińską, Piw jńskim , o- 
raz gościnnie występującym T . W ołowskim 
w głównych -oiacłi’ Dzięki powrotowi do 
zdrowia p. Celińskiej, prem jera niecierpliwie 
oczekiwanego .iło w ik c  hiszpańskiego* bę­
dzie się mogła odbyć w tym tygodniu. C a­
ły  zespół pod wodą reżysera T W ołowskie­
go i kapel. A. W ilińskiego dokłada starań, 
Dy ostatnia ia  premjera sezonu wypadła 
jaknajokazalej,

WYPADKI ' KRADZ'EŹE.

— Ś m ie rte ln y  skok. Dn. 23 b. m. o g.
5 m. 30  w szpualu św. Jakuba (odział po­
łożniczy) w yskoczyła z 2 piętra ,v stanie 
nagłego obłędu lekla T arasi. wiczowa, która 
doznara ciężkich potłuczeń i po upływie 
godziny zmarła.

— J s i ł o w a n i e  n ap ad u .  D n. 22 b . m.
o godz- 22 nieznani naoastnicy usiłowali d o­
konać rabunku na ulicy Cicnej na -osobie 
Antonieuo Sokoirrka (Cicha 8). ookolnik 
celem odpędzenia napastników  <>ddał na po­
strach 3 strzały rew olw erow e. Przesw aszjni 
bandyci zbiegli.

— K rad zieże. Z garażu firmy «Biuro 
T-wa Kresowego* (Orzeszkowej 3) skradziono 
dynumo-maszynę wartości 500 zł,

—  A Tw ardow ej (W itoidow a 2) skra­
dziono bieliznę i biżuterję w artości 500 zt.

cza coraz to większe kręgi, a
sprzyjają jej u nas przedewszystkiem 
warunki powojennego życia, jak to: 
kryzys ekonomiczny i mieszkaniowy, 
niechlujstwo i nicuświadomienie lud­
ności, która lekceważy tę straszną 
chorobę.

Pamiętajmy jednak o tem, że 
gruźlica jest przecież uleczalna, 
jednak tylko wtedy, gdy do walki z 
nią wystąpi caie uswtadcnrone spo­
łeczeństwo.

Sport.
— Piłka nożr.a, W dniu 22 b.m. 

podczas zawodów footbolowycb o 
puhar, rozegranych pomiędzy „Wiiją“ 
a „Spartą“ ostatnia przegrała w sto­
sunku (2.0), zaś w dniu 23 feż o pu- 
har zawody rozegrane pomiędzy „Po­
gonią" a 1 p. p. leg. dały wynik re­
misowy (3:3). „Pogoń" fouiowała, sę­
dziował p. Mieżejewski.

— Spis bibljotek i czytelń.
Oddawna odczuwano już w Polsce 
brak danych statystycznych co do 
ilości istniejących w Polsce bibliotek 
i czytelń publicznych. Brak ten szcze­
gólnie odczuwały stery wydawnicze, 
dziennikarskie i literackie. Nie mając 
bowiem spisu bibljotek i czytelń, ste- 
iy wydawnicze, administracje pisin 
i t. d. nie mogły nawiązać bezpośre­
dniego kontaktu z najgłówniejszym 
konsumentem wydawnictw, jalam są 
bibljoteki i czytelnie. To też z zado­
woleniem naieży powirać inicjatywę 
redakcji spisu bibliotek i czytelń, któ­
ra przystąpiła do wydania własnym 
nakładem szczegółowego spisu wszyst­
kich, istnieiących na terenie Rzeczy- 
pospo’itej Polskiej bibljotek i czytelń. 
Spis fen ukaże się w najbliższym 
czasie i w interesie wszystkich bj- 
bljotek i czytelń leży, oy jasnajprę- 
dzej zakomunikowały sw ó; aares re­
dakcji Spisu bibljotek i czytelń w 
Warszawie, Al. Jerozolimskie 93/29.

— R ozszerzenie  zakładu dla 
dzieci jagliczych i w  W arszaw ie .  
Otwarte w pierwszej połowie roku 
bieżącego przez Polsko-amerykański 
komitet pomocy dzieciom dwa za- 
kłaoy dla leczenia dzieci jagliczych w 
Warszawie i w Śremie, mieszczące 
ogółem 280 łóżek zostały już całko­
wicie zapełnione— dalsze przyjmowa­
nie dzieci chorych musiało więc być 
wstrzymane.

Tymczasem napiywają do komite­
tu dalsze liczne zgłoszenia dzieci, d o ­
tkniętych jaglicą, z Warszawy, z Ł o ­
dzi, z Poznańskiego, z Kresów, które 
nie mogą być zaspokojone.

Komitet zamierza narazie pow ię­
kszyć zakład jagnezy w Warszawie 
przez oddanie do dyspozycji dal­
szych 140 łóżek. O  sumy niezbędne 
na remont i urządzeń.e komitet zwró­
cił się do magistratu m. st. Warsza­
wy, który umieścił dotąd w zakładach 
komitetu około 100 dzieci warszaw­
skich.

Należy m ieć nadzieję, ze p ro śb a  
Polsko-am eryKariskiego komitetu p o ­
m o c y  dzieciom  będzie przychylnie za­
łatw iona p rzez  piezydenta m. W a r ­
s z a w y  p. JabłońSKiego ze w zgiędu  
na usługi od d an e  d zieciom  stolicy  
przez instytucje komitetu.

— Prez. W o jciech o w sk i m a  
zap łacić  72 zł. kary  za  ntezglo  
szenie służącej w  Kasie ch o ry ch  
Warsz. DyreKcja Kasy chorych zna­

lazła się niedawno w osobliwem po­
łożeniu.

Książk: kontro!, tej instytucji wy­
kazały, że służąca, która przez parę 
miesięcy była na służbie u pań twa 
prezydentosiwa w Belwederze, nie 
była zgłoszona do Kasy choiych.

W eaług ogólnie ustalonego zwy­
czaju gospodarz, który me zgłosi pra­
cownika do Kasy chorych i nie wnie­
sie za mego składek, podlega przepi­
sowo przewidzianej karze.

W tym wypadku kara opiewata 
na 72 zł.

Podobno przygotowano już odpo- 
w e a n i  wniosek i nawet wyszykowa­
no pismo, któremu jednak „brakło 
tcitu" i które nie wyszło poza obręb 
Kasy chorycn, tem oardziej, że na­
czelny dyrektor p. A. Exner bawi na 
urlopie.

Dyrekcja znalazła podobno inne 
wyjście: —  postanowiła sprawę zała­
twić nieoficjalnie.

—  W y s t a w a  m a l a r s k a  w  L o ­
dź:. W  obecności przedstawicieli 
wiadz rządowych i miejskich odbyło 
się w Łodzi uroczyste . otwarcie wy­
stawy prac artystów prof. Wodzinow- 
skiego i . pani Rychter-Janowskiej. 
Wystawę otwarto w miejscowej ga- 
lerji sztuki w Łodzi. Wielkie wraże­
nie wywołał obraz prof Wodzinow- 
skłego pod tyt. „Zaduszki na Wawe­
lu", przeastawiaiący wizję naszej prze­
szłości. Oprócz tego wyróżnia się 
dzieło „Pow-danie 1863“ r. Pani Ry- 
chter-Janowska wystawiła obrazy, 
przedstawiające dawne dworki.
—  T y d z ie ń  s p o ł e c z n y  „O drodze­
nia" w  Lub Tnie Dorocznym zwy­
czajem rozpoczął swoje prace w dniu 

20 sierpnia w Lublinie Tydzeń spo­
łeczny „Od-odzenia*. Tydzień zainau­
gurowała msza św. odprawiona w 
kaplicy uniweisyteckiej przez J. M. 
ks. rektora Józefa Kruszyńskiego, po- 
czem w auli Uniwersytetu odbyło się 
zebranie, w Którem oprócz Fcznie ze­
branych uczestników z różnych stron 
miast Polski wzięli udział rektor Kru­
szyński, O- jaceK Woromecki, poseł 
Tadeusz Błażewicz, senjor ruchu od­
rodzeniowego oraz zaproszeni goście.

Zebranie otworzył p- Władysław 
Lewanaowicz prezes Rady Naczelnej. 
Mówca po zrożeniu podziękowania 
zebranym za tak liczne przybycie pod­
kreślił stały rozwój ruchu odrodze­
niowego we wszystkich środowi­
skach młodzieży oraz wszedł już o- 
statnio na teren starszego społeczeń­
stwa za pośrednictwem wytworzonej 
organizacji senjoraiu. Tydzień spełe-

— Epidem ja sam obójstw  w  B e r ­
linie. Jb ie g łe j  niedzieli zanotowana 
w BerMnie 8 samobójstw śmierteinycrt 
i 11 samobójczych zam-cr.ow. Wśród 
8 samobóiców, którzy zmarli, znajduje 
się 5 kobiet, trzy z nich zatruły się 
gazem świetlnym, dwie powiesuy się. 
Powodem tej manji samobójczej jest 
w przeważnej ilości wypadków przy­
kre położenie gospodarze.

—  Ś m ierteln e  ukąszenie przez  
szczura. Dzienniki niemieckie do­
noszą, że w miejscowości Trebbm 
9-cio miesięczne dziecko zosiaio u- 
kąszone przez szczura. Matka dziecka 
pozostawiwszy je w wózku w ogro­
dzie poszła do pracy. Kiedy pow ró­
ciła posłyszała rozpaczliwy krzyk 
dziecka. 1 W chwili gdy podbiegła, 
wyskoczyły z wózka dwa wie'kie 
szczury, które straszliwie pokąsały 
nóżk: i brzuszek niemowlęcia. Dziec­
ko wkrótce potem zmarło.
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WILEŃSKIE T-WO HANDLOWO ZASTAWO WE

JL O JM M JŁ M  1$
WYDAJE: pożyczki pod zastaw kosztowności codzien­

nie ud 9-ej do 1-ej 
GOTOWIZNĘ NA OPROCENTOWANIE 

PRZYJMUJE: na dogodnych warunkach.
G w a r a n c j a  a b s o l u t n a .

S-to Michalski zaułek Nr. 1.

Ogłoszenie.

a

MAŁK w  W ILNIE!!

jedyny na Kresach Wschodnich 

Polski H u rto w y  Skład P a p ie ru  i M a te r ja łó w  P iśm ie n n y c h

pod
firm ą „PAPIER” S-ka Akc.

Znany fabrykant damskich kapeluszy ponow­
nie u r u c h o m i ł  fabryką

p rzerób ek  dam skich Kapeluszy
podług ostatnich modeli 

Artystyczne wykonanie i bardzo tanio. 

W ejście  przez trortow y magazyn

G O TÓ W K Ę

W iino, Zaw alr.a 13, Telefon 501 .
uJ. Niemiecka 6 .

w każdej walucie 
z gw arancją zwro.u 
w tej że walucie i 
ternm iie, lokuje naj- 
1 epiej p erwszy 
Dom Handl.-Kom.
.Zachęta" Bottow a 

6-D. T elefon 9-05.

D yrekcja L asó w  Państw ow ych w W il­
nie p o d ije  do w iadom ości, iż w dniu 15 
w rześnia 1925 r. o godz 12dTj w lokalu Dy­
rekcji (W . Pohulanki 24) odbędzie się pize- 
tury ustny i za pomocą ofert piśm iennycn 
na sprzedaż dy.iafek etatow ych, według obli­
czenia pow ierzchniow ego, poszczególnych 
drzew na pniu (nasienriki, przestoje, drzewa 
na piazowmach) i m aterjałów  drzewnych w 
stanie wyrobionym w Nadleśnictwach D y­
rekcji; Międzyrzeckiem, Biasław skiem , Olkie- 
niokiem, Baksztańskiem. Koniawskiem, Osz- 
m iańskiern. Ławaryskiem, W ileńskiem, Smor- 
gońskiem , RudnickKni, I rockiem, Lidzkiem, 
Hożańskiem, Trabskiern, Borsztowskiem, 
Swięciańskiem, Orańskiem, Uszańskiem, Drus- 
kienickiem, Dziśriieńskiem, Kóżankowskiem- 
M emenczyńskieni i innych-, oraz na składach 
Dyrekcji w W ilnie.

Wyjazd do Warszawy zbyte­
czny.

Za nadesłaniem  zł. 5 — udzielamy wyczer­
pujących intorm acyj o stanie spraw petenta 
w M inisterstwach wszelkich instytucjach 
Państw ow ych, samorządowych, pryw atnych 
oraz wszelkich luforinacyj z dziedziny prze­
m ysłu, handlu, rolnictwa i linansów . Win- 
dykujem y w eksle i sumy w szelkiego rodza­
ju  zobowiązań. Biuro Zleceń, W arszawa, 
Źóiaw ia 47 m ieszkania 14. Telet. 3 0 6 —77.

U czniów  °d I óo 111 Id pj»2yj. 
mę na stancię z koni-olet-
nem utrzymaniem. Opieka, rodzicielska, 
pomoc w n a u k a c h  i l e k a r s k a  
z a n e w n i o n a .  Dom chrześcijań­
ski, inteligentny. Pokoje ładne, duże, 
W idne. W iadom ość: ul. M ickiew icza 5.,
ni. 3. od 10 — 12 i 14 — 17. Telefor.i 

Nr. 335.

O B W I E S Z C Z E N I E .
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Wykaz jednostek sprzedażnych, warunk, 
przetargow e, szem aty umów i ofert są  do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w od­
dziale Gospodarczo-Techrucznym D yrekcji.—

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
W ilnie Franciszek Legiecki, zamieszkały w 
W iln ie przy ul M ileńskitj .Nś 2S[5 zgodnie 
z an. 1030 U. B. C. obw ieszcza, iż w  dniu 
2 -riześnia 1925 rokn o godz. 10 te j rano w 
W iln ie przy ul. Mała Pohulanka 12J6 
odbędzie się  sprzedaż z licytacji publicznej 
majątku ruchom ego G orącego slepiaua, skł:,- 
dająftego się z medlt i innych rzeczv oszaco­
w anego na sumę złotych 2020

3M a l a r z

D yrekcja  L a só w  P a ń s tw o w y ch  

w  W i l n i e .

Komornik Sądowy. F r . L eg ieck i.

P oleca detalistom  i spółdzielniom na sezon szkolnv duży w y­
bór m aterjałów  szkolnych: zeszyty i hruljony od najtańszych, 

kałam arze, ołówki, farbki i t. d. po cenach niskich.

W y ł ą c z n a  sp rz e d a ż  w y r o b ó w  Tov*. Akc M irkowskiej  
Fabryki P a p ie r . . .

p o  k o j  o w y i s z y l d ó w

UT lV O Ż N I C K  I
W ilno, W ileń ska  17.

P rzy jm u je i w ykon yw a w sze lk ie  robo ty  
w z a k res m alarstw a  w ch o d z ące  ju k  w  

m ieście, tuk i  na  p row in cji.

£♦ V  4§t> ❖Jt- «£> <£♦

Doktór

D.  Zeldowicz
Kobieta-lekarz

Z o fja  Zeldowicz

Karakułowe palto 
da.nskie sprzeda­

je  S'ę. Dowiedzieć się- 
•v urodzinach od 9 — 12 
i 5— 7 ul. T atarska 17

F a b ry c z n a  s p r z e d a ż  w y r o b ó w  Faoryki Chem icznej  
NV, L esz cz y ń sk i  i ł>-ka Sp. Akc.

^  J A S Z U N S K A  
2 -  CEG ŁA

D A C H Ó W K A
M ASZYNOWA, RĘCZNA

W łasna w ytw órnia zeszytów, bruijonów  i innych artykułów 
introligatorskich.

M A R S Y L S K A  ORAZ
PIECÓWKA

P O  C E N A C H  
K O N KU RENCYJNYCH

Przyięc. 9 — 1 i 5 —8 | 12— 5. Chor. kobiece, 
oraz spec. weneryczne, moczopłciowe i skórne 
ul. Mickiew cza Nr. 24 (obok hot. Bristol

m. 13.

Zapisujcieste Sc L .S .P .P .
Z A K ŁA D Y  P R Z E M Y SŁ O W E  W  JA SZ U N A C H

4 A N N A  B A L I Ń S K A
poczta i telegraf JA SZ U N Y  ^

W szystkich, któizy posiadają 
j a k i  e b ą a  ż 

w iadom ości o Paw le Antonim Hariel uro­
dzonym 15 w rześnia 1895 roku w mieście 
S tare Boleslavi, ostatnio zamieszkałym w 
W arszaw ie w Flotelu Royal 18 ijstopada 
1918 toku —  uprasza się o udzielenie infor­
m acji Kolegjum Ewangelicko Retorm ow a- 

ur nu  w V.fli):e ul. Z aw alna Nr. 11.

R IT T L E R  - AN- 
D K E J  E W A

L ekarz-dentysta 
pow róciła 

Przyjm . 10—1 i 3 —5. 
Mickiewicza 4 m. 5.

M ieszkania,
pokoje, domy, pla­
ce, m ajątki i lasy. 
Kupno — sprzedaż 

dzierżawa.
Dom H-K „Zachę­
ta "  P oricw a 6-D. 

Teieion 9—05.

TIDajlepszym i u ajtań - 
szym pośredni­

kiem przy wszelkie- 
sprzedaży czy kupnie 
jest m ałe, tanie ale 
skuteczne ogłoszen ie 
w „d r j  b  n y c h‘‘ 

„S ło w a11.

C h o r o b y

Akuszerka

W. Smialowska
przyjm uje od godz. 
9 do* 19*. Mickiewicza 

46. m. 6

•S^otrzebuję 12,ooo J .  
*  pod pierwszą hi­
potekę i weksle gw a- 
ran yjne handlowe. 
O ferty  pod „H ip ote­
ka" w  Biurze Rekla- 
mowem SteiariaCGfa- 
bow skiego, G arbar­

ska 1.

S ^ S  PIz.vJ'nuje
jaKłacl ką- 

pielow o-lecznlczy ,,Sa-

— P o lo w a n ie  na lam p arta  w 
la s k u  B u l o ń s k i m .  W  Paryżu z o- 
grodu zoologicznego, który się znaj­
duje na północnym kranau Lasku Bu- 
lońskiego uciekł miód) lampart. Był 
on prowizorycznie zamknię'y w nie­
zbyt mocnej klatce, to też nie koszto­
wało go to wielkiego trudu, ażeby 
wyłamać jeden z prętów, a ra­
czę; zgruchotać go w zębacn jak sło­
mę i wydostać się na wolność.;

Stało się to wieczorem. Nie ule­
gało wątpliwości, że zwierzę urządzi­
ło sobie z lasu Bulońskiego dżunglę 
i że nie omieszka przy sposobności 
zapolować, zwłaszcza, że jest nocnym 
drapieżcą. Komisarjat policji zawiado­
miony o tym niezwykłym zoiegu zmo • 
bilizował natychmiast grupę myśliw­
ców. btarauo sie ze wszystkich stron 
otoczyć lasek Bulcński i unieszkodli­
wić zwierza. Strażnicy menażerji i 
mieszkańcy okolicznych ulic na włas­
ną rękę uzbroili się w różnoraką broń;,, 
juk widły, kordelasy, szable, ażeby 
zmierzyć się z intiuzem. Naturalnie 
polowanie odbywało się przy pomo­
cy latarń elektrycznych, ale mimo to 
było bardzo utrudnione.

Całą noc przebiegano zarośla i 
gąszcze. Niejednemu z myśliwców 
zdawało się, że już widzi ołyszczą 
cych dwoje oczu, sztrzelił i trafił w 
próżnię! wypłoszono wszelkie ptactwo 
śpiące w gniazdkach i zakochane pa­
ry, które zdaleka od ludzi chciały 
giuchać. Lampart triumfował. Ukryty 
w zaroślach, a może nawet gdzieś w 
jakimś ciemnym zaułku pa-yskim, był 
niewidoczny dla oczu ścigającycn. 
Dzień i noc odbywała się bezcelowa 
naganka. Tak więc na razie jaszcze 
lampart jest na wolności, paryscy to­
warzysze z pod znaku sw. Huoerta 
mają niebywałą sposobność do polo­
wania na tropikalnego zwierza, a ca ­
ły Paryż cieszy się oicroDnie, bo prze­
cież to sensacja, jakiej już dawno nie 
było.

— Poiedynek z p o w o d u  d ‘An- 
n u n z ia .  Rzymska „Tribuna“ aonosi 
z Bozon, że odbył się tam pojedy­
nek pomiędzy niejakim Ottonerr May­
erem z Wiednia, a włoskim oficerem 
rezerwowym dr. Finochim, byłym 
legjomstą z Fiume, Legjonista wy­
zwał Mayera na pojedynek, ponieważ 
ten ostami wyrażał się publicznie nie 
pochlebnie o d‘Annunziu. Mayer otrzy­
mał ranę w przedramię.

I u s ‘Krakóvv.Szti jskiego 
11 —  k ą jy e le  kwasowe 
glow e im p r e g n o w a n e  
gazem , w od oleczn ic t ­
w o, naśw ietlanie ,  e le ­
ktryzowanie, d je i a i  tp

Keuaktor i w y.aw c* — . a t a n i ^ w  M a ck ie ^  cz. Keaaktor ocpcwtecztainy z e r o n  Ław iństci.
    n r  111 ■! 1 ■■■■■! IKJ Lja *rrnv

Drukarnia „ Wydawnictwo W ileńskie", KMaszelna 23


